
KRÓL KAROL RUMUŃSKI 
nosi się z zamiarem poślu
bienia najstarsze; siostry 
króla bułl!arskieto. Eudoksłi 
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PANTER, 
dziennikarz angielski aresz
towany przez hitlerowców 
pod ,zarzutem szpiegostwa, 
2lostał wypuszczony na wol-

ność. 

K STRACONO MALI , 
• 

Dramatyczne przywitanie i pożegnanie Maliszów z małką.-Malisz 
pocałował w rękę adw. Aschenbrennera. - Mali$zowie wyspowia

i przyjęli Komunję Sw.-Malisz oświadczył przed śmiercią, 
kocha tylko trzy osoby: matkę, żonę i swego obrońcę. 

dali, się 
że 

Malisl szedł na szubienicą spokojny i opanowany. 
Kraków, 7 listopada. roku przebywali 'w oddzielnych t. zw. l więziennym udał się do kaplicy wię- więzienny, chwiejnym krokiem w towa 

Wczoraj w nocy rozegrał się w Kra- celach śmierci z których wyprowadza ziennej, gdzie dłuższy czas się spowia- rzystwie dwuch dozorców, był jednak 
kowie ostatni akt ponurej tragedji, któ- się skazanych na śmierć. W rozmo- dał, poczem przyjął Komunię Świętą tak spokojny, Jak jeszcze nigdy dotąd 
ra rozpoczęta się potwornym mordem wie z matką dawali oboje Tymczasem staruszka i adw. dr. żaden człowiek, idący na szubienicę. 
rabunkowym na osobie ś. p. listonosza wyraz radości z tego powodu, a szcze- 'Warenhaupt namawiali Maliszową aby Prosił tylko, by obrońca mu towarzy
Przebindy i małżonków Suesskind w gólnie Maliszowa cieszyła się, że um- zobaczyła się z rodzicami. Skazana zgc szył, któremu oświadczał w drodze, że 
dn. 2 października r. b. w domu przy rze wraz z mężem. Oboje byli spOkojni dziła się wreszcie, okazalo się jednak, .kocha na , świecie tylko trzy osoby: 
ul. Pańskiej nr. 11. i opanowani. że Węgrzynowie w międzyczasie już matkę, żonę i swego obrońcę! ... 

• odeszli, wobec czego Maliszowa napI-

M r ł k· Nie' lekajcie sie śmierci' II sala do nicn list następującej treści: EgzBkucia 
~IJ~l~Wa U a~ oWI~na "Nieszczęśliwa staruszka mó;;;a: li ~h~~:ł~~ ;'~d~~:~i~ ~W!~~in~~~t W smutnym pochodzie znajdowali 

"Nie lękajcie się, dzieci, śmierci, ona nie ną prośbę męża, niestety przed bramą się równ ;eż: naczelnik więzienia, lekarz 
przez P. Prezydental Jest straszna ... Ja tam feż wkrótce pój- Was nie zastano. Wybaczcie nam na- więzienny dr. Cieckfewlcz i kapelan 

dę i wnet się spotkamy. Wierzę w to, sze zapomnienie życiowe. Może nie je- węzienny. Na miejscu stracenia ocze
że się spotkamy. Cieszy mnię że lesteś- steśmy, tak bardzo winni, ale niestety kiwał już prokurator. W ostatniej chwiu 

cle spokojni !... stało się. Przesyłam ostatnie poie.gna- li przeczuł Malisz instynktownie, że 

Jak już wczoraj w CZęSCl naszego 
nakładu donosiliśmy, o godz. 8.10 wie
czorem nadesła do sądu krakowskiego 
WIADOMOŚĆ O ULASKA WIENIU 
PRZEZ P. PREZYDENTA RZPLITEJ 
MARJI MALlSZOWEJ. ORAZ OD
RZUCENIU PROŚBY JANA MALlSIA 
O ULASKA WIENIE. 

Od samego południa na ulicy Grodz
ldej zbieraŁy się tysięczne rzesze pub
liczności, oczekującej z naprężeniem na 
wynik prośby o ułaskawienie skazań
r.;ów. W biurze prokuratury oczekiwali 
odpowiedzi bez przerwy prokurator dr. 
Lewicki, oraz obaj obrońcy, adw dr. 
Aschenbrenner i adw. dr. Wareuhaupt .. 

Natychmiast po nadejściu odpowie
dzi z kancelarji P. Prezydenta Rzplitej 
uda! się prokurator do więzienia, gdzie 
zarządzi! wykonanie wyroku na Janie 
Maliszu. Kat Braun przebywał już w 
kancelarii więziennej od samego rana 
~ przygotował się do wykonania egze
kucji. Szubienicę ustawiono między ka
plicą więzienną a murem od strony ul. 
Poselskiej. 

Spotkanie z matką 
PIalisza 

Laraz po prokuratorze udali się do 
więz i el1ia również obrońcy Maliszów. 
Przed bramą więzienia oczekiwała ich, 
złamana bólem, matka Malisza, która 
uzyskała widzenie z synem. Widzenie 
to nastąpiło w rozmównicy więzienej. 

Prżywitanie Maliszów z matką było 
tak dramatyczne, że z oczu wszystkich 
obecl1ych wycisnęłO łzy wzruszenia. 
Malisz rzuci! się matce w objęcia, po
czem podniósl ją w powietrze i pq.sa
dził na krześle, zasypując gorącemi po
cafunkami. Oboje dłuższą chwilę szlo
chali, poczem uspokoili się powoli. Rów 
Gież Maliszowa przywitała się z nią 
nad wyraz czule, całując po rękach i 
nazywała "drogą mateczką", \ 

Wreszcie wszyscy troje wszczęli 
rozmowę. W międzyczasie zawiadomio 
no Maliszową, że jej rodzice przybyli i 
zapytuią, czy zechce się z nimi zoba
czyć. 

Maiiszowa nie zgodziła się Jednak 
na widzenie się ze swymi rodzicami, 
l{iórzy wobec tego odeszli. 

Maliszowie nie wiedzieli jeszcze nic 
o odpow!edzi Prezydenta Rzplitej i by
li przekonani do ostatniej chwili, że 
obołe pójdą razem na śmierć, w czem 
upewniał ich fakt , że od ogłoszenia wy-

Na to odpowiedział Malisz: - Tak. , nie!" List ten podpisali oboje MaIJszo- żona jest ułaskawiona i poprosił proku
jestem spokojny, bo przedtem byłem wje. ratora, aby na wypadek, gdyby tak 
chory, a teraz jestem już zdrów. Po powrocie Malisza J}oczął obroń- istotnie było, zaopiekował się n~ą. -

Następni.e zwr6ci.a się staruszka do ca namawiać Maliszową. aby i ona wy Maliszowi oticzytano raz J~szcze 
Malislowei: -- ;v\arysiu. ctlaczegu Ili~ spowiadała się. Wreszcie, gdy również wyrok śmierci, poczemkat spełnIł 5w;t 
chcesz się ,obaczyć z rodzicami. Prze-I nietylko matka, ale i mąż poczęli usi- powinność. Po 20~tu miuutach stwIer .. 
cież oni cię bardzo kochają 1.. nie na nią w tym kierunku nalegać, Ma- dził dr. Cieckiewicz zgon i zwłoki .Jana 

Synowa jej odparła na to: - Może lliszowa udała się z kapelanem do kap-I Malisza złożono do trumny i nad ranem 
kochają, ałe teraz już zapóźno1.. \IiCY' wyspowiadała się i przyjęła Ko- odwieziono do zakładu medycyny są-

- Tak, za późno, - dodał z west- munlę Świętą. dowej. 
chnieniem Malisz. - To tak samo, jak Wreszcie nastąpiła dramatyczna W godzinach rannych, stosownie do 
z memi obrazkami. Teraz się wszyst-I scena pożegnania, poczem nieszczeliwa ustawy o sądach doraźnych, rozlepiono 
kim podobają, każdy się niemi zachwy- matka udala się do zamówionego dla na murach miasta zawiadomienie o wy .. 
ca, ale kiedy by' czas Jeszcze, to nikt I niej samochodu, w którym oczekiwała konaniu egzekucji na .Janie Maliszu. 
nie chciał nawet popatrzeć na nie... na ukończenie egzekucji. Była ona do 

Wówczas zwrócila się stara Mali- głębi wstrząśnięta i z przejęciem opo
szowa z wyrzutem do synowej, dla- wiadała o swei rozmowie z dziećmi, 
czego przed zbrodnią nie ~aw01ala jej wyrażaJąc swą radoś.ć z powodu ich 
i nie opowiedziała o wszystkiem, to I spokoju l pojednania SIę z Bogiem. 
nie doszloby do tragedji i tak smutne-
go ~ońca. W obronie żony wysta,pill Mall-SZ osfatnią gOdzl-nD 
,Mahsz, który przerwał matce: 1'1 l ., 

- Matuchno najdroższa, moje ma- przebył z :loną 
leństwo nie Jest winne. Tłumaczę się 
teraz nie przed sadem, ale przed tobą, 
mateczko. Przebacz nam! ... 

O godz. 10.30 wieczorem udał się 
prokurator do celi Jana Malisza i za
wiadomił go o tern, że Pan Prezydent 

Mall-SZOW'-S nie skorzystał co do niego z prawa la-
1'1 ski. Malisż przyjął tę wiadomość zu:' 

pełnie spokojnie i oświadczył, 
przyjmuje pociechy religijne że nie spodziewał się ułaskawienia. 
Po kolei dziękowali Maliszowie w Jako ostatnie życzenie wyraził pro-

serdecznych słowach swym obrońcom śbę, by pozwolono przez godziuę zo
za Ich trud J poświęcenie, przyczem stać tylko z żoną. Prokurator wyraził 
Mallsz pocałował w rękę adw. Ascben- na to swą zgodę. 
brennera. W godzinę później Maliszów od-

Moment ten wykorzystała matka prowadzono do ich cel, a o godz. 11.30 
jego, oraz obrońca i poczęli gorąco odprowadzono Malisza na miejsce stra-
namawiać jego oraz Maliszową do centa. 
przyjęcia pociechy religijnej. Wreszcie Na ostatnią swą ziemską wędr6wkę 
zgodził sk ' Malisz i wraz z kapelanem udał sig skazaniec ubrany już w strói 

Rozpacz JYlaliszlJwBj 
po stracie mę2a 

Ogromnie dramatyczna scena roze
grała się po egzekucji w celi Marii Ma
liszowej, dokąd prokurator zaraz po
tem się udał. Zawiadomił on Maliszow3, 
że Pan Prezydent ułaskawił ją, zam:e
niając jej karę śmierci na dożywotnie 
więzienie. Wiadomość tę przyjęła Ma
liszowa niemal z obłąkaniem, poczęła 
sobie wyrywać włosy na głowie, tłu
k,!c glowq o !;.;i " n~, szlocha;ac i krzy
cząc, że chdała umr~(;ć razem 7. mę
żem, że ona wogóle nie strze'ała i re
wolweru w ręku nie miała, a tylko Qb
ciążyła sie. gdyż chciała wraz z mę
żem zglnlłj na SZUbienicy. . 

Wybuch ~ej rozpaczy by; tak sitny, 
że doz:>rcy musieli ją siłą trzymać. Po
woli uspobjah się nieco i p J::zęta jut 
cicho płakać. 

Do późnej nocy groma'dziłv się le
szcze tłumy r,rzed gm.achem sądu okrc;
~owee:o 

Zamachy dynamitowe w strji 
Hitlerowcy zaatakowali lokal. w kf6rym przemawiał kanclerz Oollluls. 

Wiedeń, 5 listopada. 
Klilllcler.z Dollfus<s milał cLZiiś pr.z.ema

w1ać w Klagenfurde pod golem nte-bem 
na z-ebr.a~.ju członków "Frontu O.j.czyste
go", - Narodowi SOcjaliści, pragnąc 
przeszkodzić zgromadzeniu, wysadzili w 
powietrze kable świetlne i zniszczyli 
transformatory elektryczne. Ponadto rzu 
ciU 4 petardy papierOwe, które eksplo
dOwały z wielkim hukiem. 

Skutkiem mlszczew kabli, na pjła.-

en, ~i,e o~ywdo ~ę ~groma.drtenID4:, za naae o pOdłoŻenie maszyny piekielnej 
P~?Wa;łJ cLem~ści •• ""7' Plac ,muSIano pOd dom. "F~tu Ojczystego". ' 
OSWlet1ić pOchodniami smolneml. Kanc- W, cLmeJmJiJcy WliJedeńsk:ted HiJetz.iJng 
lerz DolUuss przyjął spokojnie wszystkie zapalili narodowi SOcialiści wczOraj ~ 
te próby zamącenia zgrOmadzenia i nocy na dachu pewnego domu krzyż ze 
oŚw~adczył, że, zebr~ .~będ.zie się swastyką. Straż ogniOWa ul1a~iła ogień. 
chocby zupełnIe w clemnosC1ach. P11Ze- W gm1\JCoo 'UIllirwer.sytetu w Grntm 
mów~a . klilllcl:er:z~ pr:zyję1i. Zel~ e!rsplodOWały , dziś 3 petardy papierOW~ 
buwHr:vem'l ()W~Cil,a,ml. - Ze<hl1aJllil~ mlałlO ' nIe wyrządzaJąc szkody. Policja wkro
pnz,ebreg SipokO!J.ny.. czyła do gmachu i pOddała rewizji osobi 

policja aresztowała 3 osoby, podef- stej 200 OSób. 



REDAKCJA 
dla. e8.łe.1 

MAŁOPOLSI<l 
Krak6w, 

ul. I'IJara .. a 4 
Tel. Nr. 1'1-60 

P. dmlnl.treu:J_ Hi:t.~1fI 
dla całej 

MAŁOPOLSKl 
KI'.kchw, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. lM-OO 

fum AKCJA I)rzt!mu!e Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaty pisma) od li rano - w połudole I od 4-7 .. leClOtem ~ Idtiał 
. In5etatlłwy) od , rano - l "poluanl I od C-7 wllcZor . 

AllRES TlUORAPlCZN"1 "Expreu rtUtroWIDY", I(rak~1ł. KO t P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411 .. 7'00 

Zbiórka uliczna 
pod hasłem "Budujmy Szkoły" 

Dz~eń $więta OdJz~a!l1ia NLepodle
gło'ści, lObo ba, 11 listO/p.ada, będzil~ poł~
czony z wieLką p1"op.aga~ na rzecz T~ 
waJl'\Z)"SItwa Popiteroani,a Budowy PubHcz
nych Szkół Powszechnych. 

Celem przySiporzenia dochodów te,;;;I 
Towarzys,twu, odtbędz,Le f!'lę zbiór,ka uli
czna pod ha.słem: "Budu;ł11Y Sz,koły".
ZnacZJkiem TowaTlZystwa będ,zioe OIzoo· 
bvo,ny każdy, kto choćby drobny datek, 
wrzuci cVo ipus'Zlki. W Knkow4e, () godz. 
4-t,~j (16), rus'zy wielIci p.od16d porop·agan 
clJowy, dzi,eci ,s,z,kół pOW!CIlZeoehnych kra
kowskilch, które z orkiegkami pr.tejdl\ 
po uliJclllch Krakowa, celem za.man,if~,to 
waatia idei T owa. W pochodz..w, wdmie 
również ucLz1wł tywy, o,lbrzymi ,,&mOlk 
wawelski". 

Loterja fanłow 
Staraniem Związku Strzeleckiego Zarząd 

Okręzu Nr. V. Kraków, rozpoczęła sle w dn.iu 
4 bm, i trwać będ'zle do lZ listopada br. pier"'· 
sza w swoim rodzaju. stanowiąca niebywała 
nowość loteria fantowa konfel{.;:yjna, połączona 
z lote rią fantowa ekwi.punkht sportowego. pod 
hasłem .. eleganckie ubranie za l-go złotego", 
Każdy wygrywai ący może wygrać na los za 
1.- zl. kompletne ubranie, suknię, płaszcz. kom
plet bieHzny. obuwie. hpelu z. kom(Jlet pned
miotów galanterJi męskiej lub dam kici. oraz 
przedmioty ekwipunku &PQrtu zimowego. 

Wszystko to w najlepszym gatunku na 
własną miarę według własnych upodobań i ży
czeń. Przedmioty wystawione M. w bioracJ'ch 
udzial 'W loterll firma~h: Brada Biicw~y, R~" 
r.ek Gr, 4. Braclejows-ki L.\ florja(l~ka Z8, Bra
cia Klei~, Starowiślna 11. Dom Towarowy 
"Globus'. Rynek Ol. 31. Kapeta W. Sławkow· 
ska 11. Relm I S-ka. RYI1E:k Ol. 37. Stadjon, 
Grodzka 26. The Oentlett1an, florjańska Z. -
Clothin~ House. WygrywaJ_ey ma prawo do 
wybrania według własnej miary I tipodobanra 
odpowie4niego gatunku. 

LOterJa cieszy sie bardzo w/elkith !)OW()
dzeniem. a nle11<:zne b i1-e t y nabywać jeszcze 
można niedlulti czas w wYż~1 wymienioJ/dl 
firmach. Jest to impreza dotYch!;.Za.s nleprakty· 
kowana. dająca szerokim sferom a przede
wszystklem ubot5zym tl1oino~Ć zaopaLtzenla 
się na zimę w ubranie. galanterię. bielizn\;, órat 
przedmioty sportow~ i to w I1n .ilep~tym gatun
ku. oraz wedtug własnego upodobania. Il11preza 
taka. pierwsza w swoht1 rodzajU. rtle pr~dko 
sie powtórzy. WSkaZ3t1emby wiec by/o wyko
rzystanie tei nlebvwale! ~t)()~obności". 

SPRAWY BUDOWLANE. 
Na ostatnlem pOSiedzeniu Kolegjum 

administracyjnego Zarządu Miejskiego 
w Krakowie przyjęto 6 planów budC1wy 
nowych domów, 4 mldbud6wek 1 adep
tacH WCWt1ęttZt1ej; 10 plat16w M'Wyr.h 
szyldów, ara:! 4 ttobdwc6w. Potatem 
zatwierdzono s~ereg' odttOwleń realne .. 
ścł i pódzlałów parcel. 

WPISY NA KtJRSY ZAWODOWE. 
Dyrekcja Muzeum Przemysłowego 

i hlstytutu Rzem. Przemysłowego za
wiadamia, że nauka nil kursie: tryko
tarstwa maszynowego rozl:lO~zn;e ~I~ 
dn. 7 bm. o godz, 11 Jej, rękawiczniczym 
dn. 7 bm. o godz. 16·e~\ Ci na kursie bie
liźniarskim dn. 8 bm. o godz. 17J ci. 

Zgłoszenia :la kursy: bUdowlany, in
stalacyjny. radjote~hniczl1;Y i dro~ow.y 
(budowy nawierzchni dróg) przyjmuje 
się w Dyrekcji Muzeum i Instytutu. tlI. 
Smoleńsk 9, w godz. od 8--14 QO dnia 
20 bm. 

"W StONCU fASZYStOWSKIEJ 
tTALJ"', 

Jr. ,blgnlew Orabow~kl po oowro
cie z Italii faszystowskiej wygłOSi na 
powyższy temat odczyt we wtorek, dn. 
7 listopada, o godz. B-ej wieczorem w 
sali polskiej YMCA przy ul. Ktowoder
skiej 8. Wstęp woltłY. 

NOCNE DYZURY APTEK. 
,,Apteka pod Koron~" - Rynek 22 .• ,A.pteka 

pod Owj'aulą" - ul. Floriańska 15. "Apteka 
pod Opatf:zllościl\" - ul. KarmeHcka 23. "Ap· 
teka W a.r&taJWska' , - Aleja 29. Ustopa,da 5. -
.. Apteka pod Aniołem" - uL lJi.etlł 76. 

W Podiór~u - .. AJ'teb pod Korona" -
Rynek 9. 

Projekt pomnika prezydenta DietiiI 
został zatwierdzony 

Kom~tet budowy pomnika d·ra JóZe- zyc:ji si$dzącej, w todze i ł.n'Y~Dtach rek 
fa Dietla, Wielkie~o Prezy:lenta miasta torskicb j obejJ!lując.~ó rękami Itlury Ita 
i ~nark,omi.tego lekarta, wyłOttliony ze re go Krakowa. 
sfer Rady miasta i lekarskich, oJbył w Dzl,eło Wielki,ego artysty będzie 
ostatnitch dniach pod przewodnictwem prawdziwą ozdobą n-aszego miasta, ubo
prezesa, pro f. Kostanecki~~~o/ posicdze- giego dotąd w mo:numentalne pomniki. 
n-ie, na którem rOZip,a"trzono kilka projek Wybral\1y sl1.lIbkomrwt ma olznaczyć od
łów, wykonanych przez prOt, Dunikow- powi~dn~e 1nie1jsce pod pomnik ~ tern, 
skiego. że w pa1erwszej lbn1i bęcL:dle wzięty pod 

JaJk się dowi.adujemy, KOJtlitet uwa,gę ()dcim~k plarut pr:t..ed ,pabcem bi· 
oświadczył się jednomy~lnie za projek-I skupim, gdrz.ie datWntitej g,talc letnia ka
tem, pf~edstawiającym dora Di~t1a w po wW.tmti.a. 

Dziś upływa termin płatności 
drugiej raty Pożyczki Narodowej 

Lok~lIny Kom!tet Pożyczki Narado- uwagę subskrybentów, kt6rzyby tej ra
wej przypominaj że z dniem dzisiej- ty nie wpłacili. że narażają się na skut
szym llt>ływa ostatni dzień terminu, wy ki prawne, wynIkające z l1!edopełl1knla 
znaczonego do wplaty drugiej raty Po- zobowiąz~ń pożyczkowych, zaclągl1lę~ 
życzki Narodowej, a zarazem zwraca tych wobec Państwa. 

Krw wa bój a o tancerkI: 
Trzy osoby ranne 

W lokalu przy Al. Krasińskiego 16, I"zem rany odnieśli Karol BerskI, fryz· 
odbywała się 'V~zoraj zabawa tanecz- jer (Żytnia 4). arat Bronisława Godu· 
na urządzol1a przez klub sportowy "Za- lówtta (SW, StaIllstawa 4). Ber kiego 
krzewianka". ° godz. 2-ej w nocy po- odwleziol1o do szpitala a OodUlową do 
wstała sprzeczka między uczestnikami domu. Spokój przywróicła policja are
zabawy na tle sporu o tancerkę. W sztując Jana Lewingeru. z Mydll1ik i 
tra~cie bójki p.oszły w ruch noże przy- Wiktora Podolewlcza (Krótka 6). 

1~~-letie i~lnienia lW. ~ra[owni~ów ~~n~lowJlb 
obchodzone było uroczyście w Krakowie 

Polski związek zawo.doowy pracowni- kowie, Skotnolcki oraz goście i dele~ad 
ków ha.ndlowych i biurowych w Krako- zami,ejscowl. 
wie, obchodził wczora.j 12S-lccie swego W a,kademji wziął między lnn}"h1i, 
isłnieoIloia. U roczys1,o~ć za'Pot:zątl~?w~h. udział ~icewojewoc1a. ~ a"l,i~kl, t>re~y'· 
n.abózeństwo w kosC:l€le 00. PIJarow, denŁ mlas,t.a, dr, K.aphdu, kil, metropoli· 
przyczem kazanie wyglo·sił ks. N,tUmo- ta Satpieha, k<>ns.ul g~eslki Mayxn f, re" 
wicz. Następnie w sali "Floria,nki", od- prezentwnt Zwńą,Z;K.u handlowcóW ~z·es
hyła S;ię uro~l'!YSota ~kadoemia jgbi:l~uszt>'1 kich" Żi-de~ i około 40 l!ości ~zt;sld'Ch.
wi. Zebr.arue powItał prezes zWlązktl, Drug4 częsć ptt>gratnl1 wypełn<lły pToduk 
Pustelnik, poczem przemawiaI delegat cje wOlkalne i muzyctne, Po południu, 
rni:n1is.ters.twa opieki SiPołecz.nej, Kulinow lodbyły silf zawody ~otrlowe rt1a boosku 
siki, prezes Unji z Wa"rszawy, Minkow- I towarzys,twa 8PQrtowego Wi,sła, .. wie· 
$iki. l>tez~6 nic1y okręgowe; Unji w Kt.a- czorem r-aut. 

P. Artur Schroeder 
odznaczony "Krzyżem Niepo

dległości li 

Z1lIaltly w n.a8z~m mie!cf.e powieścio· 
piearz i dyrektor TnWR'l'zysiwa Przyja
ciół Sztuk Pięknych, p. Artur Schwedar 
od.zn.aczony został Krzyżem Niepo:lle~ło 
ści, za ofiarną pracę niep:>dle,głości.ową 
i udział w walkach o wo1no~ć. w których 
zosŁał ciężko ranny. P. Artur SchrQ-eder 
Z.nM1y jes.t rownid na polu praJcy S'P0-

łec.ml'ej, przyczem pLaSlŁujc on gocLl1tIJść 
pr0ze,sa krrukowski0go koła związku i~t
waHdów, 

Aresztowania sprawcy 
zab6jstwa piłkarza Gobela 

J.alk już donos:iliśmy, przed kilku dnia
mi raatLony ~os,tał no:tem znamy pit.ka..rz 
M,atkowsoki, Ludwi.k PałiIk, który zm:trł 
na ~kutek odniesionych raot1. Sprawcą ~~ 
machu ockazał się Eugenjusz Gobel (Pięk 
na m. 8). Po wypadiku, G()Ibel ukrył eię 
i dQPieto wczorai zo;sł!ał a.reSo~towany,
StaJtl.ie ()rt wkrótce pl1zed sądem, oE,kM
żooy o ci~Żik.ie uszkocLze.ni.e ciała t wy
nikiem śmie.pŁelnym. 

bl topadowa kadencJI 
sąd6w przysiljgłych 

Na dużej saJi sądJU o1uę~owego '" 
Krakowie, gdtllioe toczyła się rotJpraW'ćI. 
pntedwko MalilOzottl, r()lpoczyl'l,a się 
d~i~ Hst0p'tłtc1owa kade.twJa sąc1ów przy· 
s-ięgłych. Szereg rozpraw, jaki tocotyć się 
będz.te do końca bloetącego mie6i<1ea., 
rot;pocZd1h! s,prawa o komunizm 'P't".!'!~d'W 
kó Chainn.owi Maierc:zyk<Jwi. 

POCIĄG POPULARNY DO LWOWA, 
Dyrelkcja Okręg. Kolei Państw. VI 

Kra!k()'W]e, o,rganLZ,U;je tt:tydll'iow~ wy
~,ieo.z,kę pocil\lgiem p~la1'lt1ym, w aa· 
sie od 10 do 12 listOpada r. b. t Krako .. 
wa, Tarnowa i Rzeszowa do LWOWA! na 
uroczystości tS-lecia ni·epoc1ległości i 
o1>rOO1y Lwowa. Cooy ptzejazdu tam i 
z.powrotem z KflwkbrWa 14,60 tł, t Tar
nlQ"Wla zł. 11.80, t Rzeszowa 8.40 zł. 

Rot'kła.ct jazdy! dtnda 10 b, m. odqud 
l'! ~rakowa godz, 16.20, t>d~atd t Ta.I':ńo
wa godż, 17.24, odljMld ?; RzeSZOWa go· 
dziIn.a 18.41, dl\1i,a 12 b. m. odjatd te 
LwO'W'a gOIdz. 18.05, ~ llo~c th~~jsc o~t!'i 
niażcma. 

Lttft>rm.:toy; l1dtl l~ją l sl'ttedf1ją h![e-

D
-d - ty k()llej-a'we: P. B. P. "O:-bi,s", RVl'1ek gł. rud. ,.,. o "Ol"biJs", Plac ko,lejowy, Polski Związek 

• a Turystyczny, St;piltalM, 30, "Wagon5-
· d d' ł d h Uts·Cook" - Sław'kow~ka 12 i kasa zJaz U . Zla aczy gospo arczyc osobowa na dworcu ~Mwnym w Krako-

. Przed rozpoczęciem obrad drugiego Schemitza l dr. Merza. Na tępnie zlożo- wi,e P. B. P .. ,OrbJts" w Tarnowie i Rze
dnia zjazdu działaczy gospodarczych i no sprawozdania z prac poszczególnych ~żowie. 
Społecznyćh zwolanego przez radę gto- komisyj, pC1ctetrt ogólne sprawozdanie . 
dzka. BBWR w Kralwwie prezes zjazdu z praC zjazdu wygłoeil dr, Jarszyński. I/BAL Mr\SKOWY" XXVI. PREF:\jfRA 
dr. Radt;yński powitał wojewodę dt.! Wyniki zjazdu będl, opracowane w Oso- . qPE~OWA •. 
KWaŚf1iewskicgo oraz reprezentantów bnej brOszurze. .DZIŚ w pOnleJżJ~tck WleCZore-m r; g. 
związku przemysłowców prof. inż. /:I-ej, óa,ln będzie Jako XXVI premkra 

Ar sztow8nie robotnIka, 
który pOsiadał przy sobie karabin ł 6 naboj6w 

Wczoraj około godz. 9 wieczoretrt 
dwuch posterunkowych patrolujących 
na ul. r'abryczncj zauważyło dwuch po 
dejrzattych osobnIków, nIosących wa-

nła t celu tych prtedml(jtćw. Zg tbfeg
łym jego przyjacielem wszczęto poszu
kiwania. 

lizki. Gdy ich zatrzymano, jeden z tnęż- ' _u~Pflnl1AR TEATRÓW. 
czyzrt otworzył walizkę, pokazując, _ ze Teilr M. lm •• T. towaćkleJ(ol - (j ,odz.2O 

"Bal Maskowy". 
ma w nIej klucz do zakręcania śrub. Ko- REPERTUAtt Km, 
rzystafąc z tego drugi osobnik rzucił ADRIA - .. Cótka pułku". 
się do ucieczki. Jeden z policjant6w po- APOLLO: - "Kawalkada:', 
biegł za nim i oddał strzał na postrach, ATLANTIC: - "Ścigani ludzie". 

d k k b · I Z t 11 PROMTEfł: - "Czemp"_ je na oprysze z legi. _a rzyma ym DOM ŻOLNIERZA: - ,,3-ch dj,lblów z Mat~Tn-
okazał się Stefan Mendrek, robotnik z horn" (Syn biatych l!:ór). 
Kocmyrzowa. Znaleziono przy nim trzy Sł'.!=!~CE: - . RasPlltin·'. .. 
klucze do S'r'lb or-az karabin austr]-acki I SZ! UKA - "Zdoby~ cie muszę , . . śWIT: - ,.Pod TwoJ~ O br()!\ę", 
Menlicher Z uciętą lufą, 1 6 naboJów.- UCIECtlA - .• Pieśń l1ad J)lłŚJliami" 
Mertdrek nie umiał wyjaśnić pochodze- MUZEUM: - •. Lawina", 

opera, Verdi'ego "Bal Maskowy", w 
opracowaniu muzycznem dyr. Bo1.Wal
lek· Walewskiego. reżyserskie m Józefa 
StępnłowSkiego.- ObMdę stano' ~: 
f'ranciszka PIatówna, primadol1na ope
ty wargzawsklej. w otoczeniu artystów 
krRkowskiej opery. 



KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 6 USTOPADA 
Więcej kieruJe się sercem aniteli głową. 
V charakterze swym posiada duto Itałoścl, 

zbytnio lednakte skłonnym Jest do ulania &ło

wom innych ludzi. To tet dzięki nlewłaśclw1e 
umieszczonemu zaufaniu zarówno Jak I na sku
tek zludzeń, którym ulega - mote być narato-
nym na str:.lty. 

Ma duto wrodzooeJ dobroci l gośclnnogcl. 

Jego wielkie poczucie godnoścl własneJ potę
guJo się z wiekiem, a WystępuJąc nazewnątrz -
okazuJo duto I3moopanowanla J taktu, Jest ot-

e' ' 

o • 
ńska 

• sarz • 

• 
Rady 

które ogwleca ~wlat, sama słę spalając. 
Painleve nle sądzU, aby ludzkość mo 

gIa ~nać korzyści wynikających z po 
stępu, jeśli niesprawledttw<>ść i gwalt 
nie zostaną przez mą potępone. Zył on 
wlelkJemł Ideami stworzenJa Jednoścl 
między narodamL 

W zakończeniu Saraut zło!ył ostat. 
Iile poiegnanie Painlevemu, który zgod 
nde z !yczealJiem pełnego wdzieczności 
narodu, spoczywaĆ będzie w Panteortie 
w dzielnicy łaclrtsldej, gdzie był studen 
tern ł profesorem. 

W' chwilę po przeńies~tu trumny ze 
zwłokami Pam1evego do Panteonu, pre
zydent repubLiiki Lebrun przybył tam ce 
lem zło!enia ostatniego hołdu Zmarłemu 

Po przemówieniu premiera Sarraut i 
odegrallliu marsza pogrzebowego oraz 
symfonJi "He raka" trumnę Palnlevego 
wnieszczono w kaplicy bocznej, skąd o 
god2'Jłnie 17.ei przeniesiona zostala do 
katakumb. 

& 

Krwawy strejk 
farmerów 

, Desmolnes, 5 IllStopacla. 
Sbr~ f&tmlerów w środJkowy<:h SILa

D.~h roLoioz)"ch tJrvM w daJszym ciągu, 
pM)'\l»eraq~ haa-dzo ostre formy. 

W ttaałe Jowa, W wielu miejscach 
lII8CODO bomby. Doszło do strzelaniDy . 

R k h d I k k 
1(1 DeImoines, zniszczono fabrykę sera. 

DNIA 6 USTOPADA URODZILI S~ O ow=-oia an owe angiels o -sowie[ ie t~~h w 5~ą L._~~.:!.bh.CiJ.·_ę nwa 
Ignacy Paderewski, wlełkl artysta l patriota, U ............... &1JCWIIWll M IVUlIro •• 1-

Józef Chełmoński - znakomItr malarz, lIen,," tk ł t k i .me ~ Wj'buchł sbrejk mlecza-
Korab Kucharski - współredaktor Matla' •• po- U nę y na mar wym pun c e. gy. - ~deat Roosevelt pra~nąc w 
sef polski w Wiedniu Karol BIder, b. p,.ycleet Londyn, 5 listopad., W ~ s ~ ~ "ET'" JeII 1m duU ~ z pOmocą fannc-
PrancJl Armand PaHleres, JOIIM Ue - poeta Prowtadrone od azerelfu miJeIi.ęcy tO- SilaDdaIrd" pt'2)8widufe. f..e I.dJtwdaow W ram, opracowafe obaemy plan wraz Z 
norweski, John PUlp Sousa - kompozytor ame- kowaJIld,a handllowe między Anfl'ją a Ro- drodze powrotn~ z Ameryki, zaJbr,zyma gubematorami słanów rOlniczych i z se
rykańskl, sir Herbert' Samuel .:... b. nadkomisarz sją Sowiecką, ZIIltaJj<i'1lJją się w całllrowWtym się w Loo.dynie, cedem !:'UB\Zenl.a rokowań I kretarzem stanu dla spraw rolnictwa. 
Palestyny i wicekról IndyJ, Seoełdder - wyna- impasiIe z,e w~lędtu na art. 21 umowy z masvtwego puniktu. Utwtim.ow ma Uczyć 
lazea litografiI, sir Abe Bed~7 - b'óI kopalnI otta:ws1d~, kibóll0go zastosowaJIl1Ja w ..to- na to, że w m.zi-e uzyskamIia porozumie- ~ !ł 
pOłudniowo afrykad!klcb orm: I'ranz Lederer I Wllika.ch an~ilelsko-sow:ieckiJch, doma,~a ma. z Roooeveltem, będzie miał mo,:tnQŚĆ ~ \ 
Am C8ł5OI1 - gwIazdy ekranu. sti.ę ~. Bryt.aJnda, Roara - ~ 1,,.v.,.c;ikamJ,a od Anglji pewnych twtępstw. 7l'Ił' I /J .... ~, . 

JAN ST AAtA DZlfRŻBICKI. &ię temu. _ _ ~<".. --... ............. 
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ż ÓDŁOZ OWIA ... w NOSrE 
Lekar~ paryski usuwa szereg dolegliwości przez .•. 

dotykanie nerwu sympatycznego w nosie. 
. w Pa~yżu ukazaJa się· na półkach I swej metody: bywaly wypadki. że nie- wiednie, 2'dy jest stosowClina przez wY

kSlęgarskLch. praca dr. Georges Schoen- którzy lekarze występowali wobec nie ćwiczonych lekarzy. Dr. Schoengrun za 
gruna p. t. "Reflexotherapie sympathi~' go wręcz wrogo; ale jego zdaniem - mierza wkr6tce otworzyć instytut, w 
que". Książka ta, nie bacząc na tytuł, najważniejszą rzeczą są rezultaty, ja- którym pocznie Już metodycznie wyu
kt6ry -. zd~waloby się - czyni ją do kie osiągal; a rezultaty te były w tysią fczać coraz większy zastęp lekarzy ze 
stępną JedYll1e dla leka,rzy - wywołała cach wypadk6w zadawalające. wszystkich stron świata, zgłaszających 
wielkie zainteresowanie również w naj Metoda wtedy daje rezultaty odpa-. się do niego po nową wiedzę I po jej 
szerszych sferach laików, a sama meto
da leczenia bardzo wielu chor6b, jaką 
dr. Schoengrun w niej podaje, jest obec 
nie przedmiotem b. licznych artykulów 
i notatek w całej równeż niefachowo 
medycznej prasie paryskiej. 

Istotnie, metoda jeSt niezwykła, . tern 
niezwyklej~za. że skuteczna w wielu 

Hel bYł kolonią przestąpc' W. 
Piękny las - to dzieło dawnych więźniów. 

wypadkach, które medycyna "normal- Piękny pólwysep helski. ulubione 0- do morza. Na szynach tych jeździła ma 
na" uważa za beznadziejne. becnie miejsce wypoczynkowe przyjez la kolejka z lokom9tywą. w której do-

- Moja metoda - wyjaśnia dr. dnych z calej Polski, ma w swej historii jeżdżali skuci po czterech więźniowie 
Schoengrun - polega na dotykaniu pły kartę malo komu znaną. do plantacji, nie mającej żadnej łącznoś 
nem pewnego punktu, który się znajduJe Okaz.uje się, iż w okresie zaboru nie ci ze wsią. Odziani byli w drelłchowe 
w nosie. Ten zabieg, ięśli jest wykona- mieckiego na Helu znajdowało się wię- bronzowe ubrania, do tego nosili czarne 
ny przez doświadczonego specjallstę, zienle dla przestępców. W domu. w kt6 chustki na szYi i pantofle drewniane ho 

L=lian Ruth 
powraca na ekran 

(lu) - Przeważnie aktorki rzucają 
scenę i film, chcąc ratować swe szczęś 
cie rodzinne. 

Lilian Roth jest wyjątkiem, Wystę
puje na filmie, aoy ona i mąż byli 
szczęśliwi. 

Po udanym debiucie w "Paradzie 
miłości", gdzie Lilian wystąpiła w roli 
pokojówki, grata raz jeszcze w filmie 
"Król żebraków" i 
porzuciła mm, wychodząc zamąż za 

sędziego Shallecka z Nowego Jorku. 
Ale rola "damy" prędko sprzykrzy

la się Lillana, przestała dbać o siebie. 
zabawy jej nie interesowały i - chcąc 
uciec przed nudą, 

podpisała kontrakt z wytwórnią 
"Paramount". . 

Wystąpi obecnie w trzech filmach 
jest zupelnie niebolesny i wzbudza nie- rym ich umieszczano, mieszkają obec- lenderskie. 
zwłocznie bardzo korzystne refleksy nie robotniJCy leśni. Przestępców, któ- W roku 1911 kilku więtni6w zbunto Ryszard Arlen 
nerwu sympatycznego. rych na półwysep Hel wysyłano. za- wało się. chcąc się oswobodziĆ l zamor 

W ten sposób uzyskaHśmy szereg trzymywano już tu na zawsze. P6łwy- dowalo jednego z dozorców. W miejs- zdobył sławę filmową dzięki 
poważnych wyzdrowień w wielu kate- sep nadawał się specjalnie do tych ce- cu. gdzie złożono zwłoki dozorcy, po- kobiecie 
gorjach chorób tego rodzaju, jak astma lów, ponieważ był malo zaludniony, a stawiono shomny pomnik. który dziś (lu). - Arlen przybył do Hollywood 
Sienna, migreny, katar chroniczny I ucieczka była bardzo utrudniona. jeszcze można oglądać. Wpobliżu tego I prosto z Texas, gdzje pracował na po-
szczególnie astma u dzieci. Ponadto me Zakład ten mieścit 200 przestępców grobu i da\vnego Vvięzienia postawiono I lach naftOwYch. 
toda ta daje doskonałe rezultaty rów- i 60 dozorc6w. Obecnie piękne zalesie- kapliczkę katolicką. Miał ze sobą 22 dolary i postanowił 
nież u wszystkich chorych, uskarżają- nie od strony Bałtyku. to dzieło. doko- Wojna rozwiązała tę plac6wkę, _po- za wszelką cenę utrzymaĆ się w lIolly
cych się na nieO'kreślcim.e dolegliwości. nane ręką tych więźniów. Dziś ieszcze nieważ wszystkch więźniów wysIano wood. Przez trzy tygodnie dosłownie 
na złe trawienie, na nerwice. u clerplą- prowadzą szyny od samego więzienia na pole walki. głodował, at wreszcie zaczął statysto-
cyc h w związku ze zmianami pogody. waĆ w filmie. Wreszecie któryś z re-

u lękliwych, ~desperow. anych I. słabych. Ko 'II! ę ·i~l-ą Y ry -I żyserów zauważył go w tlumie i po-
Bardzo WIele organów mazna wyle wierzył mu małą rolę w filmie "Zem-

czyĆ tą metodą - oczywiJsta, o ile nie I sta głębiny". 
ma przerwania tkanek daJl1ego organu. ł d·· k d · k·· U h ł • d Wkr6tce potem zostal zaangażo-
Ludzie, cierpiący na bezsenność, na za I m o z 1 e z y a a e m I c l e J. - C wa y ZJ a z U wany do filmu Parl1.mountu p. t. 

~:~~ ~~~~w':fląc_y st:!~~z~al~~~~U '1 delegatek zw. pracy oby wate1skiej kobiet. "Wzl3!!a'rc!ł~~";ię, że Już zrobił kar-
się często długie lata - dzięki tej meto (Ik). - Olilegda~ zalkończył sdę w Warr- fŻMIl.Y najwyższe Ulbolewacie.z powodu jerę. Tymczasem dostał rolę główną 
dzie zostalł wyleczeni. szawie kiJLkuooiowy z.iazd delegate.k tych zajść i potępiamy z lilajW}'IŻszem W filmie "Wulkan" ,l, po nakręceniu 

. Dr .. Sc~oengrun wspomina o trudnoś zw;iązku pl:acy ~by",:a~elski~; ko-biet, '!ł I o?~rz.eniem spraw~ów, k~6rzy p:r:zyczy- paru scen, odebrano mu ją. Był po-
Ciach. Jakle napotykał W stosowaniu ktorym WZIęła rownlez udzbał delegacJa, mh 6I1ę dlo przelrunua krwI.. czątkowo niepocieszony. Wtedy spot-
_______________ i z Łodzi. . I Zwracamy się również do ogółu 100- kał Jobynę Ralston. 

, ~ - .... '" Ąt. I Na zjeźcLz-ie tym poruszonp:" . cały~ blet, bez ,względu --na -róż.nticę- prz-eJro.. - Gdyby nfe ona - przyznaje się 

Wf-eS' ri nospodarrze . sz~reg . ~kt.~.!nycłi Spraw. Mi'ędiy iitne- j nal} P,olitYCZIl~ch, aby wpłynę,ły na Arlen - dałbym wtedy za wygrana,. 
"8 . . ... _ ~ Illl1 d-yslHItMv-an.ib e prawach koblety do młodz,l~Ż W klJert.mtk.u. ~zest'!l!lllll8. bra- Przez nią !edynie zdecydowałem się 

sPADEK ZAPASóW PRZĘDZY. T pracy bez względu na iei strun cywilny~ I tobójczych walk, przynoszących ujmę walczyĆ i wytrwać. 
~oga.~aóą.ca trię. o.bJtnlo sybu8JQ;a na rynk\l: opiece rządu nad dzi,eck~ean nieślub- l, naszej wskrze&Zoneq Ojozytnrue". I rzeczyWiście szczęście się zno-

włóktenallozym Łodzi. $p'OI~.ruła uc,:h_łę k.a.r- , nem iup. W końcu obrad n8JstC\!P':Jły wybory, wu do niego uśmiechnęło. Po szeregu 
ŁeJu prąchzadń b8IWełQ1laln'Y'oo w kie.rumilw re-I Z '. d h ł.1 . d b h 61 dukoji UlrUahomi.etnia pooiSI7)CIZegó1nych p11~ęd.z.aJ~ nMIl.Lerma rez.olucJa zapadła w I poczem p:r:zesł,ano 'epe8ze o <.IJO'WIlllicze ro nyc rek, dostal rolę gtówną w 
W ItwiepJlcu IZ tem. IOOSttą,p'ilł w OIS1t.a1tlliilch dniJa.ch I s.prame os·tatnich zruiść na uniwersyte- do P. Prezydenta. Rz.pHb~, do P. Mar- filmie "Skrzydła". BUm ten przyniósł 
keWlien ęaldedc 12I~6w {Pa1%~dixy blliWeł.nmrunI!i}, de warszawSlk.im: Wobec gorszą,cych i szabka PibucLsk.iJe,go, pil'eIlljje,ra Ję,c1r~- mu slawę ... i żonę, gdy1; niemal zataz 

tbN przez cały obes paźcLz.lemika wykruZ'}"W~-! grozą przejmujących wypadJków Z<l!S'Z- t w~cza 1t,d. po ukończeniu f1łmu Arlen poślubił Jo-
ły W.7J11O'st. Za.P!l8y przędzy w osbartzndm ~ I ł h U W . .' paźc1zie=u~a wyn.mły 1.878.224 lIig" 00 0ZI!IIIIl= ye na • ., my lako kobleŁy wyra- bynę. 
spadek w d~ ty.g.o.dDila o prtllenło 86.000 }(,g.' ArIen grat w czterdziestu pięciu fil-

m Tu. O =o! mach, między innemi zaś w: "ZieloneJ' 
PRODUKCJA WOJENNA I KODEKSY PRACY ! ~ Depa/fIŁamenŁ WojllY Stan6w Z}ednooz.onyoh pokusie", "Kobiety muszą żyć", ,,10 
ogłosi!ł, ~ =iea-lZla _upić w na,bLtż&Z}'I!Il C7;1L- PONIEDZIA.LEK, dnia 6-go listopada. I ~wow. dolarów nadwyżki", "Walczący tchórz', 
~e towaa-ów i Samochodów na etmlę 10 milLio- . WARSZAWA. 7.00-7.55 Atud.yąa po<r~. 1~.30 PITDeIg]8j!i "Zaczarowana g6ra", "Poza frontem", 
nów ~la.rów i 8a/m01oiów na wmę 15 miijon6w 700 Sypał ozoaos.u 705 G.nmnastyk.a 720 Mu. Na.sy. 11.40 Progrrum na dzleń bieżący. 11.15 "Niezwyciężona fregata", "Skrzydła", 
d GlaTÓW. Wsz}'lStilcie te z.aJk.upy ~beomilocDe :Zl'ka.· pOll'acona. 7.35 ~~k pOIraJllll],Y: 7.40 Daol-: ReqJ~l1tua,r .tea,brÓw. 11.51 S'Y'~ cz,~: 12.05 PIiIo Ż b .. 
zootamą !ylrot w tych przed6iębionsotw.a"ch, kotóre : szy ci~ mwz.yiki z płyt. 7.52 Chwnka goS{po- I ~e<rikli rewIowe .. 12.30-1~.00 T~ z ~~~ " e racy życia , "Cztery pióra", "Czło
rodpO!l'ząd.kowały się llllJl'rZąJ<la.eIlIlOIln RootSeye!toa I clal!'&twa dlOl.IDOlW~o. 755 Progl'/IllII na dzień Weżą- SIZa!WY. 15.30 WDrudOl1l.ooCl. .~ospoc:ta.l'oze. 15.40 uww wiek, którego kochatam", "Piorun', "Nie 
i pr.zyjęł,Y lcod.elksy p.ri8JCy. Dl~tego te! ZlaJkłirudy . cy. 1l.3() Pne~la,d praosy. 11.40 WliJadQmOlŚOi o d:a z'b()l~~w&' 15.45 Kąmk LOPP. 15.55-17.50 . bezpieczne zakręty", "Legjon straceń-
F,?,rda me OItrzy>mi;Lły od rządu ŻialdnY<lh trI8lIllÓ· etks.poreie lPodoskrittn. 11.5() Wiaoomości bieżące. 1.~al16m~sla ~ W~aJWY. 17.50 N8Iulm . .neallOll!:1'I8I- CÓW", "Dr. Moreau". 
wleń na sa,mochody i motoa-y. 11.57 SygmJ;alł =a..su. 12,Q5 PilOI&ęnJki rew;owe. fl'l. 18.00 .Tr.am!s1l1~e z W~. 18.45 Od.07JYIŁ. 

12.30 Dzrue:JlJIllilk połu-dmJibw.y 12-35 WWaOOmości 19.05 F~letO<ll.. 19.15 RKlIZmaIłbooic~. 19.~ F.~et.oIn 
W SPRAWIE PROJEKnJ USTAWY O POSTĘ- !Il<ełteoroi1.Zillle. 12.38 K<lalIC~ IZ płyrt. 15.30 WiJa IDIUIZJ"OZlIly. 1~.4(}--.23.30 Tt1IIJIBID!is)e .Ił: W~. 

POW ANIU PRZY WYWł.ASZCZlElNIU. ~i goop-OOarr-oz.e. 15.40 lW,e~1ą,d koaruun~k.a- 7.00-7 55 Aud ~OZNAŃ. 11 ~ T~ 
LZlba Pn.emysłO<W1o·Hl}.lIldlolWla. w Loodali, ~ cWny· 15.415 ChowtiJlJka l~. 15.55 Muzytka salo- W . 11 Arpa~ ..i ..... _ .. \'<-t.,.y 

jując OBtaJtn1JO projellct ~. ~j ptzea; llQWIa.. 16.40 Lek.c}a j~ fM mJJC~. 16.55 1: <aII"<SIZI~wy. "?"" ......... - II1II. UW>Włl .......... 

Zatarg grecko
amerykański 

o znanego bankiera Insula. ministerstwo ~aJWTi·eKllliowOOci 10 po!.9tfllPlOW'amWu A.rU-e ~ .!ńeroi w wyilroooaaIitu W LozJim.sIkliJe'j 17.20 11.5() WdIa!dOlIlllOlŚci ble!ą.oe. 1187 S~ CIZU\1, 
przy wywb~ ze wqlędu Da ~ą utty- Reci.tao1 ~ R M1'~e~~ . 17,50 12.05-13.00 T'I'.amsm!a;e z WrGWl 13~. Pły-
teoz.Il<O'Ść, WJ'IPowiedrzWa!ła eię !lJa. ~g.o uosobaow<oIdlarw. Skmyl!ll!m ~ now,=" 1800' Odozy<t ty. 13.59 SJ'1łoai CDaL'!II1. 14.(J2 pkanęma. Waszyngton, 5 listopada. 
I:zą l'eallilZlaJOfą. prrz:y>c-:DetII W zowi.ą:zj\ru IZ ~ 16.20 AlUldy>cfjoa. ~ 18,ł5' Z ~h OfPe~ 15.30-11.50 ~e II: w~. 17.50 Sk<I1Z~ Ponieważ rząd gl'ecki pomimo dwu. 

• • , ... .L. _ • ..:..1 • ..: • __ .. _ ......... _....:~ <-oL 191Y< n .J .... L .. _ ..... _ 1 OS Im pooavboiwa ~i074JI 18.00-19.00 T~ '-""'- h A"'-ftA.ft.( , 
s rumi pI10~elKlW, pt1Z"' .. ....... ,~ 1<oGIl"' • .........,.. pmeoz retIaK .V\J c~am Da ......... - .... ,l'ny. 9. WIM'mIllW 19.()5 R' mMto.6al 1925--2315 .KII"VIIU-yC ~ ~ przedst.awiciela 
<ąd &praw wJ'lW'ł.a~_~ ~~ Roczomańrboścli. 119.25 T~ :z: WiIIba. 19.4() WIia T~~· W-"""" IOCZI_ 1~~ p':"~.ł_..i- Sta!llÓW 7':'~dJn.oozonych AmeMTk,i, wyd,a-
wa.IlJ~a spraw niee.pu ..... y ...... , ~~-..-.., lit w byłed domoo9oi ~ 19.47 Dmemtik ~y. --<r ... ,' ~. ~...... I.J.!'O • , 
d~~eLnky ~OLSyj..&i.ej 1>t'OCedura 1t& dIoot-,.ohlc:maa • 20.00 PII'ZIeIIIl.ÓIWiIeIe :z: odmuzIJi 15~ N~e- . WIILNO. ma SamueLa Lnsula, Me przychylił się do 
lt9tnj,pje, wobec c~e~() Luikę tę Dlllllda!łloiby WI7JIĄć ~łośd P,a.ńsrtJwa PoJosacileg.o wyfł. mUn. 19jn. MaJtu- 7.<X? . T~e II W......,..,. 11~13.00 żądai\ p<l!Sła., W W aszym gtOlni.e , rozwaźa-
pod lIJW'aJgę pII'Z'y 'W'prOWadrzJeclu w ty.aje pro- SZlewm. 20.15 "U~ /I Senaiju" opeor& T~e II: W~. 15.-tO ~a p<lipull1l11Di1l. na j~ spM'W18. wymówi'0Illia trruktCłJtu o 
jekw. . MIODIr1t& 2315-13..30 Mouqka II: lPiłTt 16.~ Poogedoaolca. 16.10 lGoocert ~. ~'~~AW"""';.' -wńo-'-l'ÓW z Gro.cl·ą. . . • 1('1.40 T~ z Waa-wy. 16.55 A.!1e ł płełtll yy ywa ........... """,Ll11 v 

DUMPING JAPOIQSJO GROZI .A.US'mJI KATOWICE. ~. 17.20 T1" ....... a: W~. 17.eo Rónd.et me leSlt wyłączone, że rząd 
I ITALJI ~7a5 .Aod~ 11.25 PTOIJłram CodIZli<eml.L odctlIn.ek ~. 18.00 T<l''-' ameryikańsikń. odJwolał z A'len sweg 

Dum~ ~ lila ",a~ 00ftIII ta dlril.eń hiieżący. 11.~~mIaj.e ~ Wu misoj.e II: W'fJII'S7JaIW'!. 18.20--18.45 T!1"aIIIIS!II.ije II p09ba. 
silnreq. rÓWlniiń i ~ T..",.,... ... a~. MltJW'Y. 11.50 ~ ~. 11.57 ~ W~ ~ m ~~oo ~ 
OSlbaltm:lIO ~y.t wł~~ 0lIIc:aaw .... 1c=uu. 12.05 Pły!t~ 12~12-38 TNIJIellI1l9L z ~ 1920 ~ 19.25 .HamIoir Cbot- Ford zwycięŻuł. 
ko.n1uM'eaI.Qję ~ ~ ~ W-r. 112.38 ł"ł'yIty. 15.2.5 U~ <:.ouła . ,,' Wt..tloin- 19A0---2i30 T~ & W.f'- .1f 
go, ~óry lf'ZJIIdł na %1yoek .~ tOI~ ~~. 15..J) W~ ~. pma - Waszyngton, 5 listopada. 
ilości tOlW'M'6w dru1rowaa')"Oh po oeGeICIh IJIOIIO'- 15AO'WilJadom.oc!cl ~_. 15.45.~17~ TNIIm flIZlII!wy. Weldrug PaJllJl~ące,j bu opinji, Ford od. 
9!.aije,c}"Clh ~. J"<'CZiomu ~ ~ w·l'" & WII!nlIIiIaIWT. 17_50 PO!MlCły mdi~. A t k , T k- lDIiósł ~'CI'ę"''-'- W SW"".' walce z 2en. 
kna~aclt e.U/I1PeIjak!ilob. 118.00-18.4S T~ z WfM'tIAIW'Y. 16.45 -""""'>-. r U U roc lego - "l ... ~yyV --j ~ 
~~y ptlVJeIZ = ~ b..rdIIo Y4 ~ lP. J. ~ _ Miatnaz'}"M~. I J~OOlJem. 

pOIwa;żnie ba'W~ p WWi ~- 10.00 Rooczmlllliltolści. 19.10 Odcurytt. 19,~.115 ~ł o sytuacji na Dalekim Wschodzie W <Jd:powtiJedlzi lilia oznajmienie dyrek 
~=lilw~~c ~1\Id.~ T'!1aiIIISIIIlda<fe & W&a Wvetnawy. 23.15 Płyiły. Pary!, 5 l\.st()pada. cji z.akładów Forda, przew1drujące redu.k 
u.~yć ma ~1Iłt ~ ~ • ..,.. UAIó'W. "L'oeuv~" ogłazla amtydc.uł Trodlcie- cję 45 ~ robotDJików i zamknięcie 
lIItOIC flt!J.aJMow" ~. 7.(j) ~-t::::. 11.l5 ~ Da <We lfo' piOłwtięoony ~end.om pdlit}'CIZ- szer~ a1kł.adów po WlPTowacLzeniu ko-
~!f]!?]llBl!Bll13llBll?3l!BllBl!l3llBllBllBllBl!l]! ~ bi.ł;:~ 1:1; ~~. ~ nym na DaJle&im ~.modzłe. . &etksU ~acy, g~. John~~ O?Ubli~owa~ 

Płyttry. 1531 T~iBte z W . 15.40 P~- Tl11?,cld ~~ nil; WZor?st ~~gl ~a ~adczen~, . w .ktorem stWIerdZI, 
~ąd 1rom.1lIIIliIkrucrin'Y. 15.4!5-~r8JIliSIIl.i~je II .taipO!QJ'1 w ClBtgu osłafrruch kllkudz.1eslę- ze o Ile Ford będz1e Slą sb.ral '"ltrudnić 
WIlIJt"SZ<alWY. 17.50 Ph>tv. 18.00-18.45 TT'alIll9!Il~SIje ciu 1~, przyc~e~ podJ~re.śla, ,ż~ wytw~: i ws-:y~'kich swoich praco~'m:kC. :.', t~ wte 
li! WI8.a'\sIZl8JW)'. 18.45 ~łyty. 19.<Xl P~ n~, dz,ileń rzył S1ę myt o mezwyclęzonosc l JaponJ1'j dyon, Johnson, przystąpI do r"v. iZli ko-
pl!8tWJllly 19.05 ,,N 8I)noww.zoe wyTdaW1!l!!otwa 19.210 L d..·.1- k b' d· 1 , - .3'1 ... lIocmn:a.ibOki.. 19,25 T~ z '\llilLna. 19.40- egen 'a ua JeUlI1a w ·s anlC , z amem l L·~ .• ~U pracy, opracowane.l!o uu.a przemy 
23.15 TnICl!IrnJis1e z w..-wy. TroClkiego, wk'rótces zła.mruna slu s~,.mocho,dl'Jwego, 



:, • - " -~ ...... - , ! -r i: • .. I r . I -.. ....... _ ...... -...... ~-. • ł' - ' ';;.-' 

• 

I I I 

SENSACYJNA POWIESC WSPOł:"CZESNA 
~_J ...... :.;... ..... .... ~_i '- 1 • .' ...... ..J • ...:_ -.. _~ _. '"- .... "- _.... • • ; t .....l. _. _ • _ .,~. _ • _ _.J_ 

:/' ''','''' . 

STRESZCZENIE POCZATKU POWmSCI. ZawidZlklL zgniJÓtl W ręku skrawek w zębach usttlJDk ... Szuka! wyjścia z tel jaką śmiercią zmarł otruty!... 
J6zef Chudzik był bezrobotnym. Od papteru i wraz z kapertą CiEsnął w kąt. rozpaJcz!iwej sytuacji... - Cz.an - Fu dobrze to rozumie ... 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed Ale nawet i tern odruch niepohamowa- Wreszcie machnął ręką I rzekł gło- Czan _ Fu ma właśnie taką truciznę, 
dworcem kolejowym, gdy Daglle podbiegł J Ó d h śl d' 
doń jego ukochany synek, Jaś. kt6ry poka- nego gruiewu nie zwróci! uwagi any, śno: . kt ra nie pozostawia ża nyc a ow ... 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit która w dalszym ci'ągu, pośpiewując - Tak! ... To będzie najlepsze wyJ- JedJna drobna kropeleczka wystarcza, 
bagażowy. zcucha, przygotowywała się do wyjś.cia. ścieL.. Innego IlIiema!... by uśmiercić dorosłego człowieka. któ-

Na J)Odstawie tego kwitu otclec i syn od- ZawidzkJi, j,ak wściekły zwierz. począl Rozejrzał się dokoła, ,i.:l.kgdyby za- ry pada na z,iem~ę odrazu, jakgclyby 
bierają walizkę, w kt6rej ku wiełkiemu biec po pokom. mierzal Już przystąpić do wykonania piorunem rażol11Y i nikt nie dowie się ni-
swemu przerażeniu znajduJa między gazeta- _ Czy nie obchodzi cię wcale przy- powziętego zamilaru, lecz w tej chw.lJi<t gdy co było przyczyną tej stra1sznej i 
mi i szmatami odrąbana rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- cZyYlia mojego zdenerwowan,ia? - za- ktoś dyskrebl1iie zapukał do drzwi i po nagłej śmiel"'ci. .. 
eiami. pytał wres.zcIe wytrą'cony z równo- chwilH do pokoju wśliz~ęlla silę Slku- - Takiej tructmy trzeba mi wła-

w chwi~i. gdy Chud.zi<k otwierał walizkę, wagi, wi'cLząc,że Jana woiąga spokoJ- lona, dziwa,czna postać... śnie!... 
ktoś zapukał do drzwi. SzYbko wsunął wa- nie rękawliczki. Za:wikizkt prZlez chwilę, przyglądał Chińczyk zachbchotał z zad,owole-
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokojU _ Nl, ..... _ o'dparł" kSll',,,z' nic'lJka 0- mu si'ę uważnie, wreszcie zawołał ura-, nla. wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz;- "'" t.... v 
ką oraz dozorca. OwY'IIl panem był n,jent bojętni'e. - Przyznam ci się, że mam dowany: - Aha! ... CZaJn - Pu wie dobrze jaK 
Oluński, kt6ry przyszedł mu oznaimić, że dość tego wszystkiego... Znudziło mI - Ach, to Garbusek!. .. Nie poz-naję gościom dogodziĆ ... 
według przedśmiertnych zeznafl n:ejaJdej sd ... hotelowe życie i ciągle twoje kom- pa,m!... Cudownie się pan zmien~a za Podreptał w stronę olma, nachylH 
Klementyny Wi6rczyńskiej, zamieszkałej 't 

przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym I właś- b~na,cje ... Nie chcę ci bynajmniej szko- każdym raz,em!... Jak to dobrze, że pan się nad jakąś skrzyn,ią i wyciągnął stam 
ciWYm synem hrabiego onieznanem r:azwl- dtić, ale i na pomoc moją nie licz rów- przyszedł właśnie t.eraz!. .. Prosze. niech tąd maleńką flaszeczkę z oleistym pty-
sku, albowiem Wi6rczyńska zmarla przed nteż ... To nie jest dla mnie ... Chcę, aby PaJn siada!... nem. 
wypowiedzeniem reio nazwiska. inni głowHi Slię nad tern, skąd mają _ Oto żądany przedmilo( drogi pa-

Od sąsiadek Wi6rczyńskiej Chudztk do- w,ziąć gotówkę na moje stroje, klejnoty Następnego dnia przed v.1eczorem nie ... Prawdziwa chilńska trucizna, zwa 
wiedział się, że ongiś slu!yla ona jako pia- Z d. h l' . d. t. d 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- l auta, a ty wymagasz, abym ja jeszcze awidzki wysze I z ote u 1 wSla ł do na u nas "Cze-su-cz,a" ... JaJ1\. ten je wab 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- zdobywat:a pve:niądze dla ciebie .. Na to taksówki. chiński. bo ją wydzielają te same 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie. mam jeszcze czas ... Bywai zdrów!... Za miastellil kazał szoferowi przy- jedwabnfuki... Jedno IritźDJięcie jęw~ykieJń 
którą wszyscy nazywali "Księżniczką Cy- Z'd k' h' ł . ł 'd . d",le A stanąć l' resztA. drogI' wzdluz' W ą "'·k I' eJ', t gańSka" I która przyje.Mta cytrynową !ima- aw~ z 1 C Ola Jej i() POWle LAl' ~. v '" wyS arczy... . 
zyną. Chudzlik ujrzał ją pewnego razu na ale Jana była już na korytarzu. brudnej ulk'zki odbył p~eszo. Zawidzkl wziął f1aJSzeczke, do ręki. 
ulicy i uczyni/a ona na nim niezwykłe wra- Po kilku chwilach wściektei w~- ZatrzymaJ s,i'ę przed odrprunym, Chińczyk przysUlI1ąl się dóń ba1'd,zo bh-
żerne. 6 k • n"'dznym domki,em i spojrzał na kartk", k' t ł Jeszcze te&"<) samego i1nta Cbudzik po_ dr wki po po oju ZlatrzymaJ. się wresz- v v s o 1 szep a : 
stanowi! pozbyĆ się nieszczl)snej walizy za cfe prZyoknie. którą wyjął z kileszeni. Adres zgad!zał - Czan - Fu poda drogiemu panu 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ _ Wi1ęc Chudzilk opuścbł zakfaa. się. Po krętych schoda,ch dostał s.ię na łatwy sposób użycia "Cze-Sll-cza ..... 
na chłopka. Wobec tego r2JU~i/ waliZlkę do dCYktora ZakHckiego? ... _ pomyśl al.- J)oddąsze. Bierze się trochę tego płynu na pędze-
stawu. Następnego dnia dowiaduie sie z r':'~k . t k' 6b t Zapukał. lek l' smaru,'e Si"ę ""rn"c""ok """cztowy ~ gllZlet, że policja opr6oz wałtzgd w ~tawie vile aw Jes em w pa 1 SpoS o uczy- " u >a L-'- O'v 

odnalazla drugą taks. sam" wałtz.ke, zawie- nit ... Jeżeli uciekł, to da Siłę jeszcze na- Kilka minut upłynęło zanim drzwi I drugiej strony... Potem podrzuca si'ę 
rającą dru~ą r~ke bestialsko zamordowanej 'ć Z a ob czymy uchyHty Slię zlekka i przez szparę wyJ- too znaczek wrogowi ... Wr6 rr raz tylko prawI... ar z z a ... ". 
ofiary. Podbiegł do aparatu telefonicznego rzała odrażająca, żółta, pomarszczona liźnie z.TIIa'cz.ek. żeby przykleić do ko-

()próoz owej ohłopkl widział Cli:.tdzika z i połączył się ze szpitalem. twarz... perty i śmierć gotowa!... Hi.hi-hi!. .. 
walizk!l, zawodowy rze-zimleszek. Włady- Zawtdz-ki zamiast przywibnia wy- Znowu zachichotał str3JS:zliwym sko 
sław Pakuła. który zrozl Jasiowi, te odda - Proszę o polącz.ernńe z gabine- k k Żół 
go wraz z ojcem pod sąd, jetell nie wystara tem doktora ZakHokiego ... _ rzekł do ciągnął rękę z artecz. "ą... ta twarz wy tern. 
się o 100 złotych dla niejto. Jaś d<lblera sa- telefonistki, obsługującej centralę szpi- spojrzała na ka'rtkę, próbowała obwą- Zawid z.ki schował fla:szeczkę do kie-
bie do pomocy sweg<l kolegę, siłacza FeJka, chać ją nosem, wreszcie odważyła silę s,z.erui i zapytał: 
i razem sz.piegują Pakule. Za miastem do· tajną. . ć' d k' t k' k j ? 
chodzi do wal,ki miedzy Pakul" a jednym z Czekal kilka sekund PTZY aparacIe. WZlą lą o rę l, za nas UląC ponow- -le to osztu e .... 
Jego karmratÓW'. przyctem Pakula pchnię- Wreszde rozległ s.ię zna;ow-r glos 00- nte Zd.r.ZW1

d
·· .. · k - Jak dla drog,iego pamt - 50 Z.ro-

ciem. n<lu zabija ~~ego rywa;\a. ktora ZakHckiego: awi zki cze al w sieni... tych... ,. • 
. Narz~ną C~udzłk&.I.t ~u~ adwo- _ Hallo! .. Kto.. mówi? .. ' P,p. upłYWł~ kilku minut drzwi z.no- Zawidzki wyciąln1a.ł z łcl~eni . . ~~ 

kata Glowmewsłmgo. mieszkalącego w tym T b' Z k WU się otworzyły, ale tym razem szt:- dziesięciozłotowy banknot, wsunaJ go 
samym domu, zgrabna, mloda dziewczyna, - u aron v.on arec... roko i żółta twarz rzekła: do drżąceJ' łapy żóHolicego handlarza 
kt6rej na imię Stefcia. - USZaI!1Owanle dla pan barona ... 

Glowniews-kl zainteresował się losem _ Uszanowan,ie dla pma doktora... - Jestem Czan-Pu ... Proszę ... Pro- śmiercią i wyszedł z tej cuchnącej nory. 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu, w Panie doktorze przepraszam że nie od szę wchodzić.... . Na ulicy odetchnął głęboko. Wycią-

. wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w wf d t 't k d ' J t Zawidzki wSlZedt do pOltlure!. cie- gnąl flaszeczkę i przyjrzał sie jej uważ-
walizce, adwokat Olowniewski z niewiado- e ~a em pana . a awno.... u ro mnej izby. zawalonej g-ratami ... Skośny nie. 
mych przyazyn padl zemdlony Da podłog~... prZyjadę i uregulUJe rachunek... A f'ak sufit obwieszony był jaktemiś roJkam1, Nienawistny uśmieszek wykrzywił 

Jaś. obawlaj"c sio w dalszym ciłl,gu zd:ra- sł>e miewa mój pacient? ... 
dy ze strony Palcuły. szpieguje gO w nocy. _ Paftskltego pacjenta nrema już w przypomiinającemi lep na muchy ... Pa- mu usta. 
Okazalo się, te P3!kula przeprowadza jakieś . akr ~, . b' l d OO1Wal tam tak n,ieznośny fetor, że Za- Podszedł do najb1iższego postoju tak 
konszachty z przyjacielem Ksldniczkl. Ka- moum z: 'aJu~l'e ... - rz,m1a a o po- widzki mu-siJat w pierwszej chwiilt sówek, wsiadł do auta i kazał szoferowi 
rolem Zawidzkl,m, ktÓTy polecił ItIll, aby za- wiedt doktora. zatkać sobie nos... zajechać przed hotel "Majestic". 
denuncjował Chudrzllka, lecz Pakula, obawia- - Niema go?.. Dlaczego? .. - Ch'ń k d' ł k '·ł P b' d h t l k t 
iąc .. ie zemsty Jasia, nl-e cbce sie podj~ć tej Uctekł? 1 czy z Ją czarną myc ę. S1\ 0- o przy yCIU o o e U 7...apU a, 
K!1~itn~k~,~~~Okftr~~T!leJ~=~~~ _ 'O: n.le, panie oaToI1lte ... Musiałem niU się, przyjrzał się uważni,e gośc!KYw,l, przedewszystkiem do pokoju Jany. 
odebrał sobie lut tycie. aby nawiązała zna- go zwalnić ... OkazaJ'o sdę, te pański kre podreptał w 5wych pruntoflac.h I W\SU- Drzwi były zamknięte. Klucz wisiał 
j~m~ść z Chudzikiem i skłoniła iO do popoI \\I1tJJiak był zdrów... nąwszy ręce w rękawy bluzy, rzekł: przy drzwiach. 
mema samobÓjstwa. T ni żl" rot t - Cz,ang - Fu chciałby wredzieć 00 Otworzył i wszedł do wnętr7-a ... · 

Księżniczka, chcąe wzbudzić zazdrość w - O ~mo lwe. - zap es 0- oostomego goŚOba. sprowadza do jego Na progu stanął jak wryty. W poko-
Zawidzkim. stara sie usklHć Chudeika, w.a:ł Zawidzki. _ , nędznej ilZoy. Ju panował wielki nieład, jakgdyby ktoś 

Pewnego dnia pow.racajacero od Księt- te - ~e Jednak
f 

łatyk J~st..: Z~szti m~ Zawidzki przysunął s~e doń bliżej 1 plądrował i szukał czeg-oś w szafach i 
niczki Chudzika aJ1'es:ztult. dwal wywla- pan aJrOO po a guJe SI~ę mne. szepna.ł: szufladach ... A na stole zna1az,ł list: 
dowcy. pomówimy... P 'dł tu t 
.W Urzędzie ś1eOO~m Chudzili: dowia.duje Z8JWtd7Jki ze 1)łością C'sną~ słuchaw- -. rzysze em po O samo, po- - Kochany Karolku!". Nic gniewaj s1ę 

Się ku swemu wlel!ktentU przerateniu odl kę. t I co I 1n.t1rt przychodzą... na mnie, te Clę tak nagle Op1f~zczaml... Do· 

~:!or~~i~e ~~~~ k~:~ _ Nie mam poco p·Ófść ... _ pomy _ śl Ć- 'COzam - pPu ~~ !!!?!-e óMeż OOmY-, bry z ciebie chłoPlIk. ale nlo lest~ luż dla 
kiego. jego rzekomego ojca." ślat _ Sp'rawa przegnma. ... Lepł!eJ Sl:ę e... zam. - u z.<llłalWlt.c:l r ne sP\a- mnie ... Wiesz czogo mI hrak: ~ pIenIędzy, 

Podczas r<Jzprawy sądowej lakW łaj«n- tam wcalJJe Me ~ć ... A wl~ "WY I ma na sprzedaż r6tm,e prz.edmro- pieniędzy I pieniędzy. DllSZę się. gdy nie 
niczy "Garbuseik" podaJe s.1e IIII()nimoW'O CliudZlilk Jest ZIIroWU 1118. vrolnośd?... I ty.... mam na stroje I blt.uterlę. Mówiłam ci lut 
jako sprawca zamordowani. hr. BUl'.ttielO. bY'ł nawet w \VikirzboW1ie? Kro mu - Potrzeb.na.. mł.... trudzna..., nieraz o tern. Mo.te kiedyś wrócę: leszczo 
Mimo energlcznyclt poszukiwań Dadkomlsa- " ... Kosooki gospodarz z:mr6żył swe tia- do ciebie, ltdy zdobędzIesz znowu bogac-
rza Bełzy nie udało się pochwyo!ć tajem- tam wskalzal. CJJroge? ... Kto mu wog6łe zyltszkowe Ś'lepia.. two." Narazle - tegnaJII 
niczego Grurbuska, ani te~ stwierdzić kw pomaga w o~kaJntu tytułu hra,blow- T tzna --'''ó ł Ś be J 
on. l~t w rz.ec%Y'Wi~łoścl. Cbuddc JIOItaJe SIkiego? ... Musi to być wiefklł SJ)rycIaJrz! - ruc ... '0- vv w

p" rzy P w- ana" 
umewmnionY. Ho, oo!... nym głosem. - ?Jan - u ma tmciz- Zawldzki po przeczytaniu tc~o listu 

Garbusek dowiaduj o Ił. w meMaI. od Ktllka raJZy pr~roW'a:f • ))O tlę ... D~bre. truciznę.... . _ rozejrzal się jeszcze raz dakota i mruk· 
Pakuły, że ZawklaJti jest synom hrabJeco ~ Ju i śmie li k ~ .... ..n ł łI... - Ałe muś to oyć 1lab truclzna, nął: 
l nazywa sio wła6clwte Wlodrltnrien Stn1"- vun.O ,u C wy 'rbY Wllt lego. ~w, 8Jt'Z. kt-.... ra Me ntVrQlSt .. r-..I W ---g-_J"'mI""' 01._..1 Poszła Iia t d 'AI 6 . 

T '1. U Ul 0''''' uWl Vi IlIUL~ .., bi1.Ui- - "', ru no... e wr CI ... 
ga- o!XHSJl.L -Ale la mam m to Garbu_a 1V\ ",,,rt'I. ~-ł •.. 1Io.tt1·t .... - m-'&'- _ ..... :.a_,l...ć, N<>newno wrA.c1· I t . dł lA ~ .. oT ....... ~ n~ IOC ~ WIVU"L'.l'I::",p u... o me ugo ... 

ZawidzJki, ohc~ d, poaiIt,4 0mcWka. mojeJ str<JOłief _ pra;em~ mu przez ___ _ 
ozyni BaTlIlIlba, by ~ ., ......... - myśl. _ <laJrtit.Mk da ~ A-I-L-tg 

du dla obłąJklllll'}"ch. 1-..., 'oIf"'~ 
Chudzilk udaje si. tam VI OObrej wienM talldm spryclairzoml... ~ niemu 

i zostaje zatrzYmany przez p1,etunla,,"", przecie u~em testament ojca!... 
ktÓrzy uważają 10 za waorjau. Lecz Je(tnOCZleŚnłe tona myśl Zllkra-
Pakuła z dwoma swymi komJwwni V'I'- • się 00 Jero dOWY: 

braI się na "robote" de pał8lC!l1 pmemy- _ 'lł CO ~1Jie, JdM C1iudzłl{ ~ 
slowca Kiefera. h b Je 

Podczas tej roboty zpsta:Je sdrwytuy. kona statreZ'O ra lego przed CO 
Za cenę uzyskanej wol!l1oścl Pa:kIuła Zła- Śmie'rcla., te Jest tego synem? ... Hrab. 

dza się zdradzić GllIl'buska i ~rnl\~ 10 zechce ZltI~łIĆ t,estaJmeDt. .. lJda '" Cło 
do T~~=;~rm Ga'rbusek. dowłed.ziawuy kryjów1ci i st'W'terd'Z'ł brat tIe~ ~łne
się o miejscu pobytu Chudzika, nrzybywa go dokumentu... SkonstaJttde kra,(fz:łeł ... 
do szpitala i zwaJlnia go, poczem W1l"az z Unieważni stary testament I sptsze no
Jasiem zabier.a go do W~ell1Zlbowa, 00 pała- wy ... Co wtedy będlZłe? ... 
ou hr. Strz~gl - Topors~lego. ~'Y pot obIBll mu crof()... Oitrzu-

Zawidltki otrzymał hst od swego s~- ~. '..1- ł al' • a .... 
oego Piotra, który donosi mu, te Chudtzi!k ~Jl UlU PC? OWy W'YP ooy pavrel"01_1 ~ 
był w pałacu hT8lblo'W'Slktm. ~ 1)0 cłruP ... Pdt D6l'!W1Q1M), ~ 

Rozdział pięćdziesiąty 

Pata lny znlGzek pocztowy 
Minęło ldtka dnI. . f sza troska nie mogla go wytrącić z r6w 
Po księtnfczce wszelki !lad zaginął. nowagi. Zawsze był eleganc~o odziany, 

Zawldzki ule martwił sle tern Zbytnio./grzeczny , ujmujący. 
~edslal, te Jana jeszcze przyjdzie... Przed hotelem "MaJestic" zatrZYmał 
~ zreszłłł - my'lal - t1IIe bodzie ta, sie na chwile, jakgdyby zastanawiał się 
to ~dzle inna... nad tem, czy załatwił wszystko co miał 

Dzłeó był pogodny, choĆ dość mrot- do zalatwienia tego dnia. Rachune.k my
BY. S&yby ąkien wystawowych iskrzy- ślowy wypadł widoczni~ pomyślnie, 
ty się w słońcu Jak największe brylanty gdyż wsezdł do hallu i poprosił potrjera 
Zawidzkl szedł uUcą tanecznym niemal o klucz. 
krokiem. Zadna sprawa ani te! naJwłok- wc b ......... 
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l'embianka zi&Jmordlorwama w S1P06Ó1b ołkru 
l';,1Y, nteJ,ucWkil 

Ritaaresztowan.a. 
Niech listy E~ Gorgou.a m6will 

za n~e,go. NiJech zło<żą świadectwo <0g0 
SZl1aJahebnośc.i pr1ZywiJą.zaJnia i miOlŚci do 
ŻlOny. Tetn czł,owJek n:ie opuścił tej ani 
na chwiilę. Gdy z.apra,dJł p~erwSiZY wy.rolk, 
gdy zwpa.dJł cLrugi... Gdy WSIZ'Y'SIcy prze
cdoWfko n1ej porWSit.a.Li - on i,eden i iego 
mai!k!a - wr1emaJe trwali przy boku sika
z·Ml.e'j ... 

PiJerwszy 1<iM są to trusty ootąd n~g
drie IIlte puJblllkl()lWane kiieruie El:'W!im. do 
:e. Stefaa:ta L. we LWO<WIiJe - swego SICT'· 

~CZlllel~O przYi'!łJCieJa. Uczy, że pl1Z'Y'ia
del [pooi'e5!zy ~o i wtnie:Sołe nlec·o SipOko.ju 
do j,~go s'loołalt.aneq głowy i ~go 
SIel1ca: 

"Drogi Stefanie! 
Przeczytałem dziś w gazetach 

tutejszych wiadomOść, która mnie 
przeraziła. Nie mogę uw.ierzyć, że 
wszystko to jest prawdą. NapISz na. 
tychminst. Tam pOd LWOWem stała 
S1ę pOdobno rzecz straszna. W do
mu, w którym mieszkała Mika za. 
mOrdowano dziecko człowieka, z 
którym ona żyła, i pOdobno ona 
miała tego czynu dokonać. 

Wstrząśnięty jestem do głębi, 
Nie wiem czy to prawda, czy fałsz 
tylko, ale czuj~ się ~y, jakgdY-1 
bym to ja zrObił, 

To ja sprawiłem, że ODa poszła 
d~ tego ' człowieka i związała się z 
nim. 

Napisz mi Stefanie, fak to b rło, 
gdrż. żyć tutaj nie mOKę w niepew
llOSCl. 

Erwin", 

. Nie będę kłamał. Napłezę wszystko 
jak byłomięd.zy nami. . 

Pomóż mi te.it Stefanie. 
. ErwiL 

I pr1ZiCIZ c.ały ozu trwama śledztwa, 
prlZieZ oza.s rprooew ł~go - Er
wilo piJsal clio pNyJj<łciela. ROZlJ)a.mięty
wał w H~t.a.oh · SWle szczęlŚciJe, jakruego ZI8.

znał z tooą, .zMtaJna.rwlIIlł się ozy t.o mDIŻ
Liwe, by ruta ZI~a, li. z,aw.sze olOlCh.ocbził 
dlO wnli.losku, że me u'walŻia d~ za. maMer
cxy.ruę ... 

Jak umarłIł, Opłakuję BUzq mialo
ną miłoŚć. Już Jej pewnie nie ujrzę· 
Wyrok będzie wykonaay i WłZylt
Ide moje nadzieje, że jedMk do 
mnie payjedzłe, rozwiały eię. 
Pr%~ .oble ter_ całe 

nasze życie. I ~dy 'MpOJDD.ę jakiem 
aiewdDnem dzieckiem była ona, gdy 
ją zabrałem z Dalmacji. fęszcze bar
dziej żal mi lerce ściska, gdy upr%y 
tOmnlę sobie do czego Ją dOprOwa
dziłem, 

ZnJ.echęciłem tlę do wszystkle-

musi odcIerpieć kM'ę. Ale On był 
moralnym sprawcą jej :z;brodni. On 
i fa. Ja wynagrodzę jej to. Wyna
grodzę stokrOtnie. Gdy op~~ci wię
zienie, przyjmę ją do sieble. Utulę 
jej skołataną, grzeszną głowę, Ale 
on nie okupi się. Jemu tego nie po
daruJę. śledz,iłem uważnie W'szyst- ' 
ko. Stefan do mnie pisał. Donosił mi 
o całej sprawie. I wiem, że lldyby ni2 
Zaremba - ona by nie zabiła. 

2:e4na;cie mi. 
_ Erwin, 

Epilog Pa wyroku lwowskim I ~. ł..7i ~~~o jedno. 

Pll'oces lrwoww si.ę skończył. Zaa>adił .. EJ:win". Za RNtą zam1męły się ciętkie wro,ta 
wyrolk ~Itra®my: kara śmierci przez pO- P'l'1Z)'1szł.a n,a MaJt. w Wfięz4!ewu Kro- wLęmecia w FordIome ... 
Wleszenle. . pelka. ~yrok lwo;ws~ rostał slw;.o~at?Y I Jej mąż, który jej w 11Ia,ioięższ:y'~h 

P.m Ste:fam L. 'UŹ)"ozył nam listu Er- W ~n;vlJIl1i.e 1Jhud!Zlił'a Slę ~w nadzLeJ·a. ohwillach me qpttśc.i:ł, który się od mej 
wU.n.a Got~IOOlia, II1lł(p11s!Ml~go he.zpośred- Z:v'ro~ s~ę z bł.a;g.aJ1n-ym .lDst~ do m;a.t- nie odrwrócił, ohoć uwlletr.zył, że jej r:ęc'e 
nlo pą tym prZeraż,llÓąoCYIDl wyrOi ku. k:i. W!~eI1Zył w teo. JPIT~~ZIaII1I1~ d? R~ty . .splamiły się ik!l1Wlią nmew1Jnnego dJzdJeClka':-

"Drogi m6j! . "A mo,ż·e o~ 1est. 11edJnak 1lJ1Ie~,- przyrzekł, że wróci do kraju i' że U. 
Zostałem uderzony jak obuchem pwsał. - "M()Ze tJo .SIę teraz okate? ... I sześć lat będzie czekał Da nią u brąm 

po głowie i nie mogę zebrać myśli b!'a.gał matikę, by ~e QPUiSZOMła rąk, by więzi0D~ by ją otoczyć kochającem ra-
A więc jednak. Jednak sąd stw1er- me och;Łępowaiła Riitty. mieniem i otrzeć ' jef łzy ... 
dził winę Rityl Kto wie czy ją Już • Ten sLlachetny człOwiek, choć wi'e, 
kiedyś .u~z~. A chciałb~ tak. bar- ProcIs krakowski że ter.az, gdy Rita jest w więmenMt, ni,e 
dzo wZląc Ją znów w ramIOna 1 WY-I potrafi je; w !DI~czem pomóc - jedmatk 
płakać cały swój b61 i w tym płaczu R07<,POczął się prOces krakowski. nie 2lamaJ ęokoliu w da.lmej Ameryce. 
zmazać mą winę wobec ~. Erwrim pi&ał do p.I1zyjadela, pl"OlS'ząc go ZWlI'óclł się iPl'1Z00 ld1ku ty~odntami do. 

Jedno mnie tylko zastanawia i o ~w~erty kl'lai,owe: chciał śled:zM jak nlaj- jednego % adiwo/kalt6w ~cic~ ił 
przeraża, jednego zrozumieć nie mO ·cLokl8.!dJme,j oałą 1l'000000wę. Gdy wresz- prośbą o imlO1I:1m81oj'e, crr:y me me stanęło
gę. Jeśli to ona zabiła - czemu za- de w Krakow:ile ~apaJctł wy.ro,k r6wn-id by nl8. pi1'IZleSlZlkod., gd'}'1by tel'l8lz':zna!Laa;ł 
biła dziecko? Przecież, gdy jej źle 'I skaZltliią,cy, alle zna,oZlnie ła!!odn.1e'~szy, po się w Polsce ... 
było u niego mogła była odejść, sześcltu t')ligodJni!l.'ch po jeg,o ogło~zenirtt . ..-
Chciałem ją wziąć do siebiE". Pisała. nadSlzedł z Ameryłki osŁaŁ.I1ii lis,t, tym ra- Za killIka tygodin:i za. rok mooe udch· 
mi jednak, że nie chce Odejść, gdyż! z,em do mat1ci 1 SIiJoet,ry. n·te głośna spl'lawa GOl'Ig:c:mowed ... Zapom· 
zabraliby jej dziecko, kt6re ma z &win tw1erom w mm, że ostatecznie nimy o n&ej wszytJcy. T-yOOro iej mąż wiJer 
nim, a które bardzo kocha. A gdy uWl1erzył w wiinę żony. Ale nale potępia me stać będzWe u jej bc&u i nie uipOmni 
jej zrobił krzywdę, m~ła pomścić jClj. Za Wlmych uw&ta sieJbie i Hen.ryka o ni~ aż do śmierci ... 
się na nim. POcoby miała zabijać to Zarembę. "Ja przy Tobie umrzeć muszę" - pj 
dziecko? Tyle tu niełasn{):Ści, że ja, "Ja wrócę jeszcze do kraju. Wr6 gała. Rita dlo ErwiM .. Kto wie? ... Gdy Ri 
będąc tak daleko, pOjl}ć tego nie cę, gdy Rita odcierpi swą karę. A ta odpokU'tuje swą w.ielka. winę. -,może 

bisły Erwina mogę· Ty wiesz lepIej ode mnie. wówczas przysięgam przed Bogiem los pozwoli jerj u bOlku koohalllego : wier 
Nie piszesz, chcąc mme Oszczędzić. i ludzmi, że Zarembie tego nie pO- nego męta zllizmać wreszcie apokoju li 

do sędziego śledczego Napisz prawdę. Przecież to już daruję. Jeśli będę mógł, wcześnie' ciepła. .• 
Drugi list z Amerylci w ted ~?M'W'ie. I WS:y"'s_t!~_!.':~~,_ ~~ ~p~akuję. jt~ż ~_ą_~_. __ pomszczę' jej krzywdę. Ona za_b_iJ_a_J ___ ~~===K~O~N1E~~C~, ==~-==== 

.kutowlłiny z 14 lu-Łego 1932 r. ski-erowa. _ 
Ily jest do sędziego śledczego we Lwo. _ I ", " -- "'r (' " ", i l ,;ii 

" ", ., : .. : .. ' '. : ' ' . 1 • " • '..: ~~ 

wie. E>rwin stanął gOlI'ąoc> w OIbroO~ to- ''Wolno !1ru6uno Najpiaknlejsza kobieta 
ny. Prz.esłlBA sędziemu SlZe.t"0g l:iJst6w. ja- . .. 

~:i:te~i:ruk~R~~ 1=t;~~O: Dla t.zdobywców serc niewieścich" u S~~~~~~e~C~~e~~~~kule , 
w nrujrw:aŻlnlleQISlZ)'1ch ohWlil1t11ch swego ty- {<SIb) Pilsma aIllgi-eltsJde donoszą o nJ'e2 
da się ikruerowała. Erwin ~ w t'}'m hobie1ło jeSIł tfulko zabawie .. ' wy1kł')lich 1<olejaJch losu nla1piękni,ery.:;·zej 
IiścIDe - i·ak się wytI1aIŻa. - iIc:h II'tyciorys Paai Jane z Opatówka Droga 19-Ie- ł ".MirigiU z Lodzi. Drogie dziJecko, n1elgdyś k'OIbielty w Anglji. Jest ni.ą Ma-
małżeńsllci". WISipoitll:ina o p~ ja- wa Pamro Jane, której już tak bardzo I mężczyzna, któl'IeglC? OIhcLwrea Pam uczu· ry Llyod. o.bec:1tlIiJe IkŁy ooa 70 Lat. jest 
&D.ych dimaoh na wyspie Złam, fdJy poo- ohr.zydiło tyciJe. Mam oo.dlzieję. fe dl() ciem, nie jest go godzien. JelSlt łJo z.aro. zg.nz)'1bi1a..łą st81mszką i i na &kromne swe 
n,aJ 15-I,eimJią Mikę L1Iiicrz... Mówi o bem. CZI8SU JPIl'1ZeozyŁ.ania odIp~ed.zi na swój l rum1.ał-y p)'1szał<etk, IkItórego k.aIŻiCla, 11Ia4- ułll'lZymanie za.ralhla praniem. bielizny. 
j:a.k &tę pokoClhaLi ~ z jaJk1emi ł!rudn1O\ŚCla..- lń$Ił;, mtiJeni już Parloi zdanie i nie będde dJrOlhn,~ej,s'Zla hoctaU ~molŚć ~ Pam.i Pme.d 50 laty była ODia n,ajsłynn.iej-
mi walczyć mu:s1e1i, mm pOiłączyil.i się się tak paymifJłycznie zapatrywać na l! strony, utŁwd<~r<wa w 'Pr.z~onlrunWu, ~e po- s.z.ą lrobi-eta, w Anglji. OdlZJ1Jaczała się ona 
wę'z~ami małżeńskWetmi kwestję życia. Na&t.roje w tym wi'eku ,tT~iH: Sloiooe PatDią zdobyć. UCZ'UiCia męt- talk n-ieZ'Wlkłą ?ięknością, te pozowała 

Potem W'Y1i.am do Amea-ydcl. POibem zmileodiaóą się p1'1~e-ci-e2; tak często ... Dra-I o~ tego <rodtz,ruju, Me możrul ui!&rurllić W$z)'I9b1dm· współcz:e-SIDym ma},a.rzom i 
iei Li8ty - pełne miłości i prlZ'VwW~. ga Panno Ja.ne, WJtIlO nai~zcT.ersze'j chę-j Slobile uprzejmOścią. NaóJ"ej byłoby, rze:hbi&r~om anlltel:skim Portrety jej wy 
W~eSlzcie 'O/W'a wWz'Yfba p. Micha1czyka l d me m<lIgę PaJni od.p,owied.z,Leć Wl pyta- I gd)'lby Parud stIaJr.ał.a sdę o mm Zlllpom.- k.oa.a.ne pt1Z1eIZ n:aU'W'Y'b.iJtnJledISlZYch arlysttów 
runO!llli!my z dIomu.. me "czy warto żyć?', ! nieć li. UIlldlka.ć ~ Uczy PMIi. z.alIedwie 00 dIIlda. ~:8zeio zdobią Muzeum Na .. 

Sama, pamiętam, w Pll.IIlIi. _ku lEa-118 lat., d'zieclko młodJe li. nWedoświl8.dcro- rocIJowe w Londynie. 

Erwln słalnawiałem się nad ta. powa;żną kwe- 1110, mUl!!li PIMlIi ~eidtn.aJk 'WI7.IiJą~ pod uwagę, Mary Lloyd odJz.nJ8lczał,a się WÓWCJ'8.!S 

sbją i rówodJet do żadnJeg\O wnJi:osku lIl'ie te mętczytn~, kJt6r.zy 88mi etebie .z:alli- mezwykł-ym w:dJzi.ęldem i słodyczą, tak 
ChCe ratował Ritfł cIoawJam. A jedDak żyję, 2:yję, bo tak cują clio kabegot'ji ,,zdobywców lerc nie te maJIOlW'alll.O ją jalko woła, UiO/SlObien~le 

trzeba, bo umrzeć zawaze jest czas i po wiesoich", nie traktuję kobiet pOwu-' dJoibrocl i nł~. Na glet.dme lon-
,.Poleciałem tak · aza10Dy do kom- zatem, tak samo, Jak l za.pewDe Pani, je- nie. NaIWe1 n.aJjsiJ1lniledee uomtc:De iett tyl. dyński1e4 ml8Jjduie &ię j,ed p<lIS~ pod n·CliZ

pa!lji okrętowej i tmicwaźDiłem te- ttem ciekawa co będzie p6źoie1. To p6ź- 100 dLa n<iJch jedIIlą zdobycz,. więcef, a ko- wą "Sprawiedl1!i:wolfć". Równ.ie,t w k,atte
lelll'ałiczDie lwię l ..... ąlem teł niej to moie już jIrtrO, które mOże być bieta - zabawkq, l«ór~ a6ę 04br'ł~' dne jw. Pawła w Loodrynie je$iŁ jea ob
łem cJ.rog, do Ameryki. CllJu.łem nie ciekawe i prz~ oam wiele radaśd, gdy afję tej ma dJoeyć. Nieci Paai bęCIIIe be u~~ w tl'lI8.Imlurze jako je· 
.wUć i żał do ŻCIIly i do wszystkich a któr~o ' chcc:my aI4t dobrowoJDie wy- bardzo 08tr0tn.a, N~eiedna jut młoda deJ(o z aniołów. . 
Postauowiłem .. dawać włęCeJ zaa rzec. . ~ p7Jko ta.ł.owda łIego. Ile u- Gdy lcJról Jerzy d. królowa Maria w~tę 
ku żyda o sobie. Nw wtiIem Pamro JaIIIe CtrJ'f 'WIWl'!lo żyć. wruetI1zyła pięlmrym tUwtk:JOm MAdkocłu- pow_ z m:ąz.ek mUteńl.9ki, o·trzvmali 
. ,,J>.dś ~estem ....,. ł umotny, 1 • wiiem, Żie rbr~~ u~6111l1le iQdy sd.ę chów. oni od ;ecł.lnJelgo rz~ swych n.wjlbHżśzy<:h 
zdałe aob!e Ipl'awę, Jaklł Ił.ral~ ma Zl8iled:wttJe 19 lat i właśc1we tycie do- Jldeli me pabrali eię Pam ZJdlobyć Da pm)'Ija,c·jJ6ł porhre·t M8Jry Uoyd. Poetów
krzywdę wyrz~em teł kohlecle· piwo przed aohll. N~ Pacl, ~1IlOO sWloa, 'W'OIlę, 8fby ~tać wddywać owego czas U~attliO go za jedem. z nrujha:\"IcLzi.ej 
DIIamow~~ Jej i JIIQ)e iy~,; Wy- J~ Ola brek. pracy do lila to, ~ jest P~ ~o, ł? mchowamde Pani wimlla watrtości;~h ipOtCbaron.k6w. M,imo t.a·k 
rzu.ty IUDdenla, które lDIDie dzu. gnę- c!ęzarem rodzicom. Jest PAIIII1 pru-cilelt ceohować WIiielIka rererrwa. .... DItW<eIl ~ 1oJbriZ)'\tDi1l0J s.ł8fW'J ~ry Llovd zn,a,frluje 
hi,. IIł zuł1lŻOllą karą .. amie. NIe ~dil4 ~OZ'}'IDIka., pa!IlDIO Jane. Je- dany chłód. hę obecndie w ~ nędzy. 
~ę włe~ć, -by RIta tę zbro- UłM ll"OICłzk.e Faoi moga. łIo~ Da Jej u- J1.. lud t!!Jt I-
dDłę pOp. ła. Ma pOIudaiOWll tr1z~, nie woiltno PaIDli lIlIIlIWIet .taJrać fI'DI-lel iW ńiniJD 
krew,- dlatego czasem wybuchała, się o pra.cę i IZIaJjmlQrWfat ma.ea61Ca Dla które 't ~ ~ 
lecz miała dużo szlachetDych stron". jest ty,Lu ~ej poIt:ru:ebu(je,qoh reflek- pod kolami samochodów pomiędzy 7 8 8 wieczou-em. 

Ust ikońciy się ~ pod adregem tant6w. NieCIh PaIIlIi nde ~, drogliie (."b) p~ Z<aJfr~ .~ki I k6w. C1eJkiaJwe równi,eż i'e5It, że n./lijwh, 
sędzLeg.o śledcz,e~. by ~ w Ricie driecJlro. Gdyby Pam choć częJć Ł)'1C'h lJ.. wyk~ą ~ ciekawe relZUll<baty,! ced ik.rutaJStrof zlChar.z.a &ię w ctz,i,eń, i ecLn a\. 
k,oibiLertę n1-e!Z'częśllilWą i był wobec trlJe6 st,ów przeczytała, kItóre pr1Z'Yohodzą na d,()tycz.ą;oe bez,p1ec.zeMtwa M. u1łcaob . są 0I1l<e nmVe;j śmiJel"te1n~, ntRt{)mi'~lt k8:ta
~i<edl1iilWy. 8,drnes "Wo:1nej T\t"}'!1:mn'Y", a kt6re nJ.e.. i lZOISoIIdh :podmi:eljatóJch. Ja'k się oka;zuje, ~ strofy n'oooe w wtęk$ZlOlśoi . '\VW'ad:ków 

Tego s<am~go na Erwitn pi!łze tmt jedn~~e pis8D~ &Ił knvi4 ~", l11JIljwIięeej nJi<esaJ?zę'~h w-ypa.dkó-~ p'l.1zytnOS'~ą śm~le.rć. 
do p, Stefan,a L. przepOjone b6lem l łumł., listy ludzi, s'aJIlloohodowych 3. ·kołowych zd!ma mę W C1~U Jednego l'loku, na,p~zykł'a·d, 

Dro~i Stefanie! którzy nie mają już nic do stracenia, a mi.ędJxy g. 7 a 8 wWecZlONm1.. JedJnoczd- zrunOlt.OWIal!lo w Ameryce In';ędzy g. 6 r?-
Wysłałem dziś li~t do !lę~'liego iedna~ chcą :tyć i d()czek~ć lepszęgo fUA llIbe w ty,Cih ~a.~ g,inie n~i~cej nO a 6 po poł. .409.000 ka~a$1rlOt samn.c!"·) 

śledczegO we LwOWIe. Chcę Ją ra- tra, nIe narzelf!ałaby Pam ,v4ęcef. Chcę o.sób pod kołanu aut 1 mOlbocykLi. l drowych, w ktorych sikado życ:·e 13.000 
tować. ~Czyżby była zdolna do· po- mi~ć '\W'leżen·ie, te list PaJ!1~ poo1'!ktJowa- Naiw~ęcej wypa.dIkÓ'W ~daTza się milę OIs,ób. Między god~inami u no rot. a. 6 ra
pełnienia tej ~hrodni? A jeśli nawet ł~ J;9 iJil'l"zemlljadące uc.zucie pr.z)'lgn·ęibile· dzy g .. 5 a 6 po ~u, i~k 11Ite ~ń l?O zan.o~owamo t~lko 33&.2(;0 l{atlW>~~·cf. 
tak było, jeśh ona to .!robiłaj • to mu I p,ua, lClilciś chwJl10wy ~ w OJesroZiO'WY CZĄ ~ OOr0 muet'lOlą· Mi:ęd'zY. godz.IinĄ j1eocLn,aik lbc,z,ba z.abltvch vE :;''; wz)'()sła do 
SZ,," ją ratować, bo ja zaWUliłeDl: ,esńretnny rMl,ek. 6 .. 7 IPO (p'ol' z.dalr.za sie nal],mnL~l wwwi- 15.500. . 
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Po wczljrajszych spotkaniach ligo
,,'>'}' .:11 (,'taela ligowa ~ile~ła zmianie na 
pierw~~J'ch trzech mie;scach. 

Prowad.:tenie Objęła Pogoń, która 
r1zi~ki r~kotdo 'Vcmu zwycięstwu nad 
:KS·em, uly!!\kała lepszy stosunek bra
mek od Wisły. 

~j!lł(l zajęła drugie miejlice, a Ruch 
trzeCIe. Ostateczna decyzja, który z ze· 
~\,olów z,dohędt1e tytuł mistrza, zapad. 
nie dOpiero przyszłej niedzieli na meczu 
CracCl\'ta--kOgh. 

W razie zwycięstwa drużyny śhskiej 
tdo..bęrlzie ona tytuł mitsrza, w wyp'adku 
prteciwnym lub w razie remisu, tytuł 
mistrza bgi powędruje do LWOwa. 

Wisła nie wchodzi już obecnie w ra
~hl~bę 1 w M!lepszytn wypadku, :n0:re 
('\>;1'\ llP;yskst tytuł wicemistrza. 
-,-:l:t~la v,rup;y I-ej przedslawia się "ber.:
nie na3hWUJslrio: 

I ~rupa. 

-• 
tr I 

I t· 
najlepIej. Słabo grała również cata lin
ia pomocy. 

W obronie lepszy Pająk, a bramkarz 
był mało zatrud!1iony. 

Legja wykazała znaczną poprawę 
formy, mimo to ustępowała przeciwni
kowi. Najlepszy w drużynie Martyna, 
który z łatwością rOZbijał ataki prze~ 
ciwnika. W pon,l~cy zastąpił Cebulaka ------

anse tu 
Li i 

z powodzeniem Kubera. l żdobywaJąc pierwszą bramkę dla Legii 
W napadzie dobrze grat tylko Naw- Cracovia rewanżuie się szeregiem 

rot, który znów znajduje się w dobrej groźnych ataków. Ciszewski marnuje 
formie. dwukrotnie b. dogodne pozycje. W 22 

Cracovia od pierwszej chwili ujmu· mirt wspaniałą pozycję psuje Rajdek. 
ie inicjatywę w swoje ręce, lecz napa- Następuje okres 10-cio minutowej 
stnicy strzelaja nieceh1le. przewagi Legji wreszcie w 3 min. Mal-

W 9-ei min, bije rzut wolny z 35 in. czyk dalekim strzałem zdobywa wy
Martyna i piłkę łapie na 2'OWę Nawrot, równującą bramkę. 

, . ..' -' ~{ 
~._---- --- Cracovia atakuje teraz w dalszym 

ciągu i w 37 -eJ mln. Ciszewski z Mal
czykiem ładnie mijają Martynę i Mal
czyk zdobywa prowadzenie dla Craco
vii. Wynik 2: l utrzymuje się do przer-Polonja wraca do Ligi 

W.K.S.- Smigły pokonany 2:0 (1 :0) wy. . 

(Telefonem od wf. korespondenta). bramkarz R.ogowa, boczni pomocnicy 
Po zmianie pól wyrównuje Nawrot· 

już w 4-ej min., wykorzystując zamie
szanIe w tyłach Cracovii. Ostatni mecz () wejście do Ligi zdo ·· oraz lewa strona at3.ku Drąg-Zbroja. 

lał ściągnąć na boisko PoloniJ okoto Do przerwy gra jest wyrównana.W 
.3 tysiące widzów. mimo. konl<;urencvi- 20-ei min. zdobywa Zgliński pro wadze
nego mc~zu ligowego oraz zawodów nie dla Polonji. 

Od tej chwili Cracovia niemiłosier
nie "gniecie" nie może się jednak prze
dostać przez mur graczy Legji. 

Klub 
1) Pogoń 
il W'isła 

Gier 
10 
10 
9 
9 

\0 

Pkt. 
13 
13 
12 
10 

bokserskich. Ostatni kwadrans należy do wilnian, 
St br. Niski poziom spotkania wykazał, że ktorzy przypuszczają groźne ataki, lecz 
29 .16 obie drużyny nie mogtyby w lidie li· Korniejewski broni b. szczęśliwie. 

W tym okresie oprócz Martyny b. 
dobrze gra J'ównież Keller, który kilka
krotnie broni W sytuacjach beznadziej
nych. W 29-ej min. Keller w ostaniej 
sekundzie broni na róg. 3) Ruch 

4) Cra,co-vi,& 
5) Ł. K. S. 
6) te~ja 10 

6 
4 

~~:i4 C'zyć r.a sukcesy i znajdowały się na W drugiej połowie zmlC'znie więcej 
',):, szarym końcu tabeli. z gry miała Polonia. W 2l-ej minucie 
19:17 Mecz wygrała Polonja z·asłuienle. uzyskuje Ataszewski drugą brRmkę. 
11 :27! Wyróźnlr się w zespole warszawskim W trzy minuty później dyktuje sę-
12;26 Sośnica na obronie znacznie lepszy od dzia rzut karny przeciwko Polonii za 

Ostanie minuty nie są już ciekaw~ i 
sędzia p. Grajcarek odgwizduje koniec 
meCzu. Widzów tysiąc osób. 

swego partl1era Butanowa. D0bry byt faul Butanowa, lecz Zbroja strzela w 
I' i) goń .t.I<.S. również Odtowąr. oraz Szczepaniak .• poprzeczkę. Cia barni -Czarni 

9 -.n. (5." ) grajacy dwusetny mecz w barwach Wilnianie zmieniają teraz bramka- 8-_0 (1_-0) 
u PO!.l11ji. \V ataku Polonji najhmszy - rza i dążą za wszclkn cenę do polep-

Dc zawodów z Pogonią wystąpit ' Zg.li~sld z[jstę~uiąC'v Malika. Bczna- szenia. wyniku, l~cz tyty gospodarzy W pi,erwszem s,potkalIliu elimin arcyj-
lK':' w c."tCibionym składzie bez flieg- dZl€~Jnje natomIast wypad/a lewa stro- praCUją znakomICIe. nelh o U'tr7.ymanie się w Hrclrze, wY'padła 
la, ~rÓIEl I Pegzy L Pogoń w s~ładZi Il~ a~Etku... ,. t Sędziował doskon~le p. Schneider..z Gatba·rnia impj):t1ttjąco. 
l.trmal:1\·m. . :\ ~r~zvnte wllensklei, która grała. Krakowa. Z:wła,.sIZocz'a w clir'Ugiea połowie moow 

Kilkunastogodzinny deszcz, poprze- b. ambltme przez caty czas gry dobry i _. gr8.lli' gors'podarzek'Qncerlowo, .a kh .a,talk 

c1~ają~y zawod. y uczynił b~is~{Q. zupet- WSPANIAŁY UKCES 80KSERo"W SKODY bawiący się zaz.wycz-aj w hypeI1kombi-me lllezdatnc do gry. Na clęzl{1m tere- '. n1l!oje,· tym !1ClJze1l1l grał bamdJzo s.zybko, 
111e czul::t się znacznie lepiej Pogoń, któ- enel"gicznri~, sb'zdając z kalżc1eij il1laJdIrurzra 
1'a miata wspaniały dzień a zwłaszcza p' . , , l ' W . jB,lcetj sirę pozyc~i. 
jej atak grat chwilami znakomicie. Na- lęSCl(łrZe \\ ęgterscy pO {Ona ni warsza WIe Cz;a!111'i, kt.órzy wys.t1lJPiH do zawodów 
pastnicv wvłazili formalnie ze skóry. W stosu.nku 10:4 w oiCłJmbcliz10il1yttn slkłacliZ!i'e, '\V}'IPad.li b. Ma 
przesc:gajt\c się w ambicji, by uzyskać do, ISz'Clzególll'ie w li:l1iji a!taJ~u. 
jakl1ajwiększv stosunek bramek potrze- Warszawa. 5 listopada. f wysoko na punkty zEnekesem. Cyran Na wyrSlolkarśd z<arcLan~a &tan,ęła jed]'1ll~e 
bny do zajęcia pierwszego miejsca w (RM) Drugi występ pięściarty wę~ znaczr1ie silniejszy fizycznie mial zna- Obr1'Ort1a, Móra w pirerw~zej połrowie me-
tabelL. Pogoń miata ułatwione zadanie, gietskich w Polsce prżyniósł im dotkli~ ctną przewagę nad mistrzem Europy. oZ/u grah chw~larmi z.naJkOl!l1!cia. 
gdyż łodzianie wypadli skandalicznie wą porażkę. W. lekka: frigyes (W.) wygrywa . Do f'rzelrwy, maJją go,spOlCtal!1ze lekką 
słabo. . W spotkaniu ze Skodą zaprezentG- na punkty po ciekawej walce t Matu- p'rtt~wlilgę, bl1ruk Óe"]11'aJk srtr,zelców, unie-

Bramkarz Piasecki w pierwszej po~ wali się gOŚCie naogół dobrze, znać by· szewskim. moż,Lirwi'a zdolbyrcie większ.ej 1I1o'ści bl"ia-
łoWie zawlnH trzy bramki, poprawi! się lo jednakże na nich dute zmęczenie. W. półśrednia: Bąkowskl (Sk.) lu?; m~k. ~ PrO z,mna,l1\ie Sitl'on, ,atark Galrrbar
jednakże po przerwie. Trzeba jedl1ak Walka w wadze koguciej n1e odby- w pierwszej rul1dzie rozbija oko Andor ti,i gra s.yste~em długnch 'Pod.ań, podcho
!):)da.Ć na jego usprawiedliwienie, że la z powodu choroby Kubinego oraz terowi tak że z polecenia lekarza wal- clIząc z łartwo'ścią pod br:rumkę Oz,a:t1I1ych, 
pftJ<a by ta b. śliska, to też dwukrotnie nadwagi Millera. Godne zanotowania ka zostaje przerwana I zwycięstwo którlZy w tym olkresi'e gl"aJją b. słalbo, a 
wy_~1i2:gt1~ta mu się z rąk a raz puścił jest, że wskutek nieobecności Stibbego, przyznane z05taie BąkowskiemU. pord Ikoni.ec meCrZU Il<ClJwet CilPaJtyczil111e, 
stosunkowo sraby stttał między no- Skoda przesunęła zawodników od wagi W. średnia: Sewerynjak (8k.), kt6- Łupem hraJmko,wym <liLa Ga:r.oami po 
gami. półśredniej o jedną kategorję wzwyż. ry po dłuższej przerWie zn6w ukazał ~i~rLi'1l Silę: Pazurek i Walicki pO trzy, 

Do ~rzel'wy zdobywa Pogoń 5 bra~ WYf":tO to drużynie na korzyść, się W ringu ZWYCięża ha punkty Peke- SznoCżek - dwie. 
l11ek ze strzałów Zimmera (2), Deutsch. gdyż w tych wagach zawodnicy war~ tego. ' . W zeSjpolle C.z,amych W)'Iróźlnić n.ależy 
nUfna. Nachaczewskłe20 i Nłechcłoła. szawscy odnieśli same zwycięstwa. W. półcIężka: Pisarski (Sk.) 'lwy .. Czyż,e;wrslkielgo a. Ohmielewsrkire,go. Prawo 

P Wyniki poszczególnych spotkań przed clęża na punkty Simo. skIizydd:owy lwowi,an, Mcujchel'cz)'lk (były 
o zmianie pól już w lO-ej min. zdo- stawiają się następująco: W wadze clętklej Antczak twych:. ~l"a:cz CrCł!c'ovLi), s·trutYSlt~ał :t1Ja bOl1sllw. 

bywa Matlas II szóstą bramką. Od tej W. mUSza: Enekes 11 (W) zwycięzn tył na punkty Węgra Gyerffy.Ostatecz- W GMlba:nnri, cała drurżyn-a sl'ełnił,a 
~:hwili drużyna ŁKS-u nie chcąc się wi· w trzeciej rundzie przei techniczne k,o. ny wynik, uwzględniając nieodbytą ,zaldrunlie. 
dOC1.llie narazić rta podejrzenie, że po· Czarneckiego W~gier miał zresztą walkę w wadze kogucieJ' 10,'4 dla Q!ko.. SędZli10warł wz'o,rO'Wo "". Rel"tll''<. - Wl'-
zwoliła sobie strzelić siedem bramek,. . k' ... " v 1:' U /;; 

by ulcttwić Pogoni uz k n' . t .1 przez wszyst le trzy starcta tnaczną dy, .d.zo.'W.2.t.y.s.ią.c.em· ________ _ 
c ys a le mIs rzos przewagę Sedziow~U VI ringu p. Ermartowicz. 

twa., zdobywa się na wielki . wysiłek, W. piÓrkowa: Cyran (Sk.) wygrywa 
będąc w tym okresie zupełnie równo. , 
rzędnym przeciwnikiem lwowian. Ody 

;~g~~n~ \~r~;~~,mLKsM:et!~~Jujedozb~t ląsk ZWYGlaia WarszawI g:7 
sżej walki i Pogoń zdobywa dalsze dwa '. , • ~ • 

Kalendarzyk spotkań 
'0 utrzymanie się w Ud!e 

(RM) W związku z awansem Polooji 
warszawskiej do Ligi został ustalony 
kalendarzyk pozostałych spotkań elimi
nacyjnych o pozostanie w lidze. 

p:lnkty te strzałów Niechciola i Mat ja- MIedzymiastowy mecz bokserskI w KatOWIcach 
sa (z karnego za rękę Jańczyka). 

Sf'dziowat p. Rutkowski z Krakowa. 
Publiczności 2 tysiące. 

C,.~(ovia - Leg"ja 
2:2 (2:1) 

V ciągu całeg;(l meczu więcej z gry 
miar" C raco Via, która jednak nie umia
la wvkl'rzystać swej przewagi z powo
dl' miękkiej gry napastników i małej 
noś,: ; strzalów na bramkę. 

Najlepsi w linjj ataku Ciszewski i 
Ma1c7.vk, Ilatomiast Mysiak czuł się w 
1l3pa-:izie nieswojo. a obaj skrzydłowi 
KubillskJ i Zembaczyński wypadli nie-

W Katowicach odbył Się w dniu 
wczorajszym międzymiastowy mec~ 
bokserski Warszawa-Sląik zakończo· 
czony zwycięstwe.m reprezentacji Śląs
kiej w stOSunku 9:7, 

Drużyna warszawska zmuszona by
la wystąpić bez zawodników Skody, 
którzy walczyli jednocześnie z węgra
mi. Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 

W. musza: Jarząbek (~J.) zwycięża 
na puntky Birnbauma. Wynik krzywdzi 
warszawianina. 

W. kogucia: Kazimier~ki (W,) wy
grywa wysoko na puntkv ., Vr:l,\.,'7'· 

kiem. 

W. piórkowa: Rudzki twycię!a na 
punkty Pasturczaka, lecz Warśzawa 
zdobywa dwa punkty z powodu nad· 
wagi mistrza Polski. 

W. lekka: Białas (Śl.) wygrywa na 
pttntky z Małeckim. 

.W. półśrednia: Qburskł zW'Ycięta na 
punkty Strzelca (W.) 

Przedsta wia się on następująco: 
12 listopada: WI(S Smigly-Garhar-

nla, 
19 Ustopada: Czarni-Garharnia, 
26 listopada: Czarni-WKS Smigty, 
3 grudnIa: WKS Smigły-Czarni, 

10 grudnia: Oarbarnia-WKS Smigty 
W. średnia: Pilnik remisufe z Makó~ 

szem (~I.) Hokeiści Legji poko-
W. półciężka: Doroba (W.) zwycię-

ża na punkty walczącego b. słabo Wy- nani W Pradze 
stracha. W p~erw6lzym OOIW Slpo:tk ania , hoike-

W "~dze cieżkieJ Wrazidlo uzyska! iści waJr5lza\V'Skiej Le,gńl, pOlkon-ani zosŁa
-1]<1 ~1 ,< li;, dW[l punkty walcowerem, z li przez; L. T. C. Prarh~ w S'bOiSunku 5:0, 
1)0\\ IJ,111 braku przeciwnikjl. 



rn Amer C 

Leżąca w pobliżu San Francisko wysp a Alcatraz przeznaczona jest obecnie 
dla 600 niepoprawnych przestępców amerykańskich, którzy stanowią niebez

pieczeństwo nawet dla swych współtowarzyszy. 
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Jako pendant do słynnego angielskiego forum sportowego w Wembley, po
wstać ma obecnie wielka arena sporto wa, w której odbywać się będą mogły 
zawody pływackie i hockeyowe na lodzie, zawody bokserskie, tenisowe oraz 

konne. 

W związku ze zbHżaiącemi się w Rze_

1 
Z· ł " . • d ~'I d b ł h t 'k' . . t M 

szy wyborami do Reichstagu, Hitler G~ę~IC Pl'zC~stawla e:l a ę • y yc . UClCS.!lI OW wOJnY, przYJę ą przez us-
prowadzi wzmożoną propa~andę. Oto solIDlego, ktory z okazJi ~2.el ro~zmcy mar5z~ na Rzym dokonał uroczystego 
jak wygląda hitlerowski plakat przed. poswlęcema Bramy TrIUmfalneJ. 

wyborczy. , /Il11I1I1I1I11I1I1I11I11I1111I1I11I1II1I111I1I1II111I11!!!iiil!lllililll!lllIilllI111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111lilIIlIliIIII! III!IIIIIIIIIIIIIIII 

Oto w jakjej pozie zdjęła się Jedna 
z gwiazd amerykańskich! W szystlco 

dla reklamy! .. : 

Codzienna nowelka "Expressu" I cy daremnie czekal-od piątek do ósmej, o dość silnem działaniu. 
Dziś już ni.e miał żadnych złudzeń. Pomoc nie była jeszcze sp6tnFoua: 

Z pewnością już nikt nie przyjdzie. Po ki.llmnastu minutach dZHewczyna 
PrzeUczył pieniądze, które mu jeszcze otworzyła piękne, blę~itne oczy i 11J-b dng ekol'z. ezr 
pozostały i doszedł do wniosku, że rzawszy nad sobą lekarza, wyszeptala: 

- Bardzo mi przykro, panie dokto·1 zdało. Mimo energicznych starań, nie przy ~kromnym trybie życia wystar- _ Pan nie mial prawa mniłe rato-
rze, - rzekł dyrektor szpitala do mło-, znalazł żadnej pracy w swoim za wo- czą najwyżej jeszcze na kilka tygodni. wać, Nie mogę żyć! . 
de go mężczyzny, stojącego przed jego dzie. A b d' ., .. ? P .., N' d 'd' l .. Ch' ł .. Ć 
bl'urkl·em. _ Posada J'uz' J'est obsadzo- Pozostawała J'eszcze prywatna prak- co ę Zle pozmel. rzeclez me I Ie o powIe ZIa Jej. Cla WY1S 

będzie nikogo prosił o wsparcie. z pokOju uważając, że już spełnił sWóJ 
na. tyka. Przed rok~em urządzit sobie ga- Wyciągnął z szuflady rewolwer. To obowiązek. Ale siwa pani zatrzyma ta 

- Nie rozumiem, panie dyrekto- binet. Zdawało mu się wówczas, ie była jedyna pamiątka, która pozostała l! go, Pragnęła, by jeszcze pozostał przy 
rze - wybelkota,ł lekarz. - Przecież gdy przed bramą domu wywiesi tablf- mu po ojcu. Bawit stę bronią dośC dziewczynie. 
moje kwalifikacje, jruk pan sam mówil, cz.kę, to z pewnością zdobędzie pacjen- długo, przykładając ją nawet do skroni. Po pół godzLnie ni,e-doszła samoMi. 
były zupełnie wystarczające. Zdawa- tów. Początkowo oczYwiście nielicz- _ Zastrzelić s.ię? _ inyślał. _ To czyni już zupełnie się ożywiła. 
lo mi się już, że otrzymam tę posadę. nych, ale po pewnym cz.asie ich grono byloby 'przecież najprostsze i naiszyb- _ Nigdy panu nie wybaczę tego, że 

_ Istotnie, wszystko przemawiało z pewfliością się zwiększy. sze wyjŚCie z sytuacji. mnie pan uratował _ powiedziała wó-
za tern. Miałem iuż zamiar wybrac I te nadzieje jednak zawiodły. W I nagle zadzwoni! telefon. wczas do lekarza, ocierając łzy chu-
właśnie pana z pośród czterdziestu kil- szkole i na uniwersytecie powszechnte - Czy to pan doktór? - rozległ steczką. - Nie chciałam dłużej żyć. A 
ku kandydatów. Ale, niestety, otrzy- uważano, że on jest' zdolny i potrafi się jakiś głos kobiecy. wie pan dlaczego? Bo nie dostałam ma
matem jeszcze jedną ofertę. I ta oferta wiele w żYciu zrobić. Widocznie je- _ A w jakiej sprawie? - spytaf tury. Przez cale życie marzyłam () 
najbardziej nam odpowiadała. Nie dnak nie był przystosowany do walki lekarz. tern, że zostanę lekarką. A teraz jut 
JIlartw się pan, dostanie pan z pewno- o byt, nie umiał torować sobie drogi. - W jakiej sprawie? Dziwne pyta- chyba nic nie wyjdzie z moich pl a-
ścią inną pracę. W ciągu dwuch lat nic prawie nIe nie. DzwonUam już do pięciu lekarzy. nów ... 

MI d l k Ś ' h t . d' udało mu się zarobić. Pacjenci pry- h:cz żadnego nie zastałam. Btagam. pa- - Niech się pani nie martwi _ od-o y e arz u mlec ną SIę ZIW- watnl', na których Uczył, nte zjawili się. 
ni,e i pożegna! dyrektora. na, proszę przyjść natychmiast. Każda powiedział jej, uśmiechając się smutnie. 

Wolnym krokiem, zataczając się na Zdawało mu s,ję już. że nie znajdzt,e chwila jest droga. _ Matura i egzamLny uniwersyteckie, 
nogach. powlókł się do domu. żadnego wyjŚCia z sytuacJi. I podała adres. to wszystko nie iest takie straszne. Naj. 

"Dostanie pan inną posadę" - tak Gdy i ta posada szpitalna, na którą Oczywiście pobiegł natychmiast. W trudniejsza rzecz, to później zdobyć pa. 
brzmiały słowa dyrektora szpitala. tak Uczył, okazała się zajęta, stracH elegancko urządzonem mieszkaniu za- cjentów. 

Ale przecież starał się już o posadę zupełnie wiarę w własne sity. stał siwą, zapłakaną damę. Zaprowa- - Doprawdy? - zdziwiła się? A 
prawie od dwuch lat. I bez żadnego Wrócił do domu. dzUa go do panieńskiego, błękitnego po- pan chyba ma dużą praktykę, prawda? 
rezultatu. Mtał przecież w Wiedntu Na zegarze w biła godzina piąta. koiku. - Oczywiście _ odparł _ mam 
wielu znajomych. Obiecywano mu po- Na tabliczce, wywieszonej prze'd Tam, na kanapie, leżała jeJ córka. pacjentów. Ale niektórym moim kole-
moc i poparcie. bramą, zawiadamiał, że przyjmuje od Była blada i dawała słabe oznaki ży- legom bardzo źle się powodzi. 

Nie na wiele się to jednak wszystko piątej pacjentów. W ciągu tylu miesię- cia. Zażyła jakiegoś środka nasennego I wyszedł z pokoju. ' Tłum. D. 
--~~~~~~~--~------~--~~~------------------------~---------
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